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Fermenty niemieckie.
Kraków, 28 lipca.

_ Obecną groźną eytuacyę w Niemczech, oczy 
Wikcie, w pierwszym rzędzie rozslrząsają na 
łamach prasy zainteresowanych Niemiec. Ko
mentuje się na lewicy, ocenia na prawicy — 
zwala winę stanu rzeczy na tę lub ową stronę.

A  tymczasem wypadki mkną. Sytuacya fi
nansowa staje się a* nadto rozpaczliwą, ceny 
skaczą literalnie z godziny na godzinę, a nie
bawem nastąpi wyrównanie z cenami Sowde- 
pij. Dolar, ten miernik dzisiejszego życia eko
nomicznego, przekrocz}'! już 700.C0O marek nie 
mieckich i w swym pochodzie zwycięzkim 
prze coraz bardziej w  górę, pociągając za sobą 
ceny wszelkich artykułów. W  siad za bezładem 
ekonomicznym idzie bezład polityczny, trudno 
bowiem inaczej nazwać obecny stan polityki, 
zarówno zewnętrznej, jak £ wewnętrznej Nie
miec.
1 Długo wyglądana, rozmaicie, ale zawsze z 
optymizmem oczekiwana mowa Baldwina za
wiodła w. zupełności nadzieje Niemiec. Jedne 
pisma niemieckie raj teru ją z poprzedniego sta
nowiska, szukają jeno słów i dróg najmniej 
bolesnych, inni zaś, które cechuje niezilpctnte 
optymistyczna przeszłość, dziś przechwalają się, 
że „przewidziały i przestrzegały w porę“.
‘ Niemcy życzyli sobie pobożnie, aby oświad
czenie angielskiego premiera Baldwina zawio- 
ralo stanowcze żądanie wycofania przez Fran- 

'cyę wojsk i zupełnej ewakuacyi Ruhry. Spo
dziewali się politycy niemieccy, że Baldwin ja
sno i dobitnie określi swoje stanowisko, co wy
wołać mogłoby rozłam sojuszu anglo-francu- 
skiego. Cóż, kiedy Niemcy zadowolić się musie
li tylko obietnicą dalszej odpowiedzi Anglii na 
ich notę. Słowem moya Baldwina w  całości za- 

, chowała dobre stosunki z Francyą, a pod adre
sem Niemiec poprzestała na pewnej ilości dy
plomatycznych rad. To wszystko zaś sytuacyi 
zewnętrznej Niemiec nie poprawna, a wewnę
trzną poniekąd zaognia.

Zdaje sobie z tego doskonale sprawę także 
i społeczeństwo niemieckie, ba— wie o tem na
wet i Rząd Rzeszy, ale ten ostatni, to faktor, 
który najmniej wchodzi w  rachubę-. Niemcy 
wszakże przezywają okres, w którym każdy In
ny, tylko nie Rząd, ma wolę, moc i słowo.

' Bierny opór przez wszystkich uznany ale 
przez każdego inaczej komentowany, jest osią, 
około której obraca się polityka dnia, Na pła
szczyźnie biernego oporu tężeje organizacya 
prawicy, przebrzmiewa komenda tajnych bojó
wek wojskowych, posuwają się gorączkowe 
przygotowania faszystów niemieckich, rozwija 

1 «ię agilacya komunistów, rozbijając równocze
śnie niemiecką parlyę socyalistyczną.

Przesycona elektrycznością atmosfera czeka 
tylko iskry, która, zdaje się, paść musi. Nici 

• akcyi spoczywają z każdej strony w wytrawnych 
rękach, co znalazło już swój wyraz w bezkar- 

j nej ucieczce Erhardta, lub w niczem niczamą- 
eonej idylli berlińskiej Radka. Toteż codziennie 
niemal przychodzi do większych lub mniejszych 
starć, z przelewem krwi. Nie dziw tedy, że na 

<; transparencie niesionym podczas demonstracyi 
jre. Frankfurcie n. M. widniał napis wymowny:

,,bez, krwi niema prawa”.
Rzącl Cuna, pragnąc przecież ująć w swe ręce 

mocniejszą inieyatywę. nosił się z zamiarem 
wprowadzenia stanu oblężenia na calem leryto- 
ryum Rzeszy oraz oddania kanclerzowi dykta
torskich pełnomocnictw, ograniczył się jednak 
do kategorycznego zakazu zgromadzeń i pocho
dów pod otwartem niebem, a Schutzpolizei 1 
Reicbswehr upoważniono do najenergiczniej- 
szycli wystąpień, nawet do użycia broni, w  ra
zie niepokojących wypadków.

Jednakowoż komuniści, jedyna nie zdczoryen 
towana i planowo zmierzająca do destrukeyi 
partya w Niemczech, pod osobistym kierun
kiem przebiegłego Radka, jasno oświadcza, że 
nie usłuchają zakazu — przeciwnie, w dniu 29 
lipca br. (w  niedzielę) urządzą demonstracyjną 
rewię, przegląd swych sił, co może pociągnąć 
za sobą przykre zderzenie elementów wybucho
wych: skrajnej prawicy7 j skrajnej lewicy ko-

NA RATYI Warta.
JlaPaM

PŁASZCZE 
1 KOSTYUMY DAMSKIE
WEDŁUG NAJNOWSZYCH MODELI

polu* na raty

L. JABŁOŃSKI, KRAKÓW
UH Ul. KRAKOWSKA .  3.

munistycznej.
Niemcy z napięciem i trWogą wyczekują w y - ’ 

niku tego pojedynku, którego następstwa wy
wołać mogą zgoła nieprzewidziane skutki. 
Trzeźwi politycy, przywykli do najróżnorodniej 
szych eksperymentów niemieckich, do ich alai 
mów skrupulatnie roztelegraforwanych po świę
cie nie zaprzeczą, że sytuacya jest ciężką, ale 
nie podzielą też sądółw, prasy niemieckiej o ka- J 
tastrofalnej beznadziejności. ‘

Chmury na horyzoncie niemiecki)
Prok lam acye Komunistyczne. — N ied ysk rec je  praw icowych dzl« 

Akcya Radka. — Komuniści 'I ffaezyśei id ą  rąk a  w  rąk ą .
(Telefonem od specjalnego korespondenta)

Berlin, 27 lipca (K ) Od dwóch dni przejawia 
się tu nastrój quasi rewolucyjnego wrzenia, któ
re upoważnia do jaknajialej idących obaw. 
Z poszczególnych części Niemiec nadeszły tu 
wiadomości, które przed publicznością i prasą 
zostały' zatajone, lecz w  następstwie których 
zwołano natychmiast nadzwyczajne posiedze
nie gabinetu Rzeszy { Prus. Pomimo, że od sze
regu dni sytuacya zapowiadali się coraz groź
niej, rząd zestal ostatnicirU wiadomościami naj
widoczniej zaskoezońjjŁi s Wniosek prawic owych 
członków rządu, doa*' ijąey śię natyclimiosio
wego proklamowania st&mr oblężenia na całym* 
teryloryum Pfi)ś.1 WzJfclenia Kanclerzowi dy
ktatorskich pełnpi^^ijctw, .urnSno, jako chwi
lowe? lufiwykonąląu ^'mogący przyśpieszyć c y 
buch katastrofy. Zntcydowano się na półśrodek 
polegający ha zaksśaniii w  Pmsach wszystkich 
zgróinadzeń i pochodów pod otwartem niebem 
i polecenie wydania takiego samego zakazu w  
innych państwach Rzeszy. Jednocześnie schutz
polizei i reichswehra znajdują się na teryto- 
ryum Prus w stąnic mobilizacyjnym.

Dwa prawicowe dzienniki „Lokal Anzeiger” 
i „Kreuz Zeitung” pozwalają sobie na niedys
krecję, która dobitnie wskazuje na grozę sy
tuacji. „Lokal Anzeiger" donosi, że w Dreźnie 
rozpoczęto przygotowania do wielkich rabun
ków i rzezi w mieście i okolicznych wsiach. 
Akcya skierowana jest w  mieście przedewszyst 
kiom przeciwko magazynom żywnościowym i 
towrarowym, na wsiach zaś przeciwko więk
szym posiadłościom ziemskim. „Lokal Anzei- 
ger“ uspokaja twierdzeniem, że policyi udało 
się wykryć wszysllde przygotowania do wyko
nania planów7 wskutek czego akcyi uda się prze
szkodzić. „Kreuz Zeitung” podaje, budzącą 
ogólną senzacyę wiadomość, jakoby dyrekeya 
kolei państwowych pod naciskiem komunistów

zmuszona była ustanowić specjalne pociągi cfo- 
datkowe w  celu umożliwienia komunistycznym 
manifestantom w koncentracyi i odbycia mani* 
festacyi antyfaszystowskich w dniu 29 bm.

Wogóle, politycy bardziej pesymistycznie 
usposobieni uważają wybuch rewolucyi w  Nfem 
czech za nieunikniony. Karol Radek oBecnle 
utrzymuje w  Berlinie otwarcie komunistyczny 
centralę i rozwija coraz bardziej energiczny 
działalność.

Według informacyi ze sfer pomforraowanycH 
pomiędzy Radkiem i poszczególnymi przywód- 
cami niemieckiego faszyzmu ustalone zostało 
pewnego rodzaju porozumienie. Przywódcy ży
wiołowego ruchu zrozpaczonych’ mas pozyskani 
zostali dla wspólnych celów, nacyonal-koanuni- 
stycznych.

W  i i i  m i t t j i i  H M
Berlin PAT. Wedle „Berliner Tagebłattu” odSy 

ly się wczoraj konferencje w  pruskiem minister;
stwie spraw wewnętrznych i berlińskiem prezy- 
dyum poilcyi. Narady miały na celu. zarządzenie 
środków ostrożności na dzień antyfaszystowski. 
Uchwalono wystąpić jak najostrzej przeciw demoni 
strontom.

nil M .
Berlin. (A W ) Wczorajszy dzień przyniósł reo, 

kord pod względem drożyzny. Ceny środków żyw  
ności podskoczyły prawie o i 000 procent. W  rw iąz 
ku z zaostrzoną syluacyą wewnętrzną zauważono 
wczoraj niezwykle ożywioną dziaałlność komuni 
stów berlińskich, którzy wedle informacji- dziea 
nika Tages-Zeitung, mieli zorganizować wybory 
w  berlińskich fabrykach do rad robotniczych..

Berlin. (A W ) Wskaźnik drożyźniany urzędu st* 
tystycznego Rzeszy, określił wzrost drożyzny w  
tygodniu bieżącym na 36.1 procent w  stosuąku do 
stanu g tygodnia ubiegłego.
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Khi> jiirania monarchistów niemieckich.
K|. E iW  HohSM Olflrn o blsidża  z pompa Jw o rsk a >rysy Wschodnie. —

tfaaaz^ny broni p c  wsiach
Goa&Ł (A W , .Gazeia Gdańska’1 

tEoeweatha w J Prusiech wschoi
dono^ Do

u.oeweaihagf?r w . Prusiech wschodnich’ przebył 
"■‘ (dążę Elitę Fjyderyto Hohenzolern z najbliższem 
(swojenn otoczeniem, oraz z całym sztabem ofice
rów  itetJhsweiiry. Książę przybył do Prus wschód 
nad pou preteksteu) wypacz;, ik«. W  gruncie rze- 
CZj ednak nosi się on z innymi zamiarami i pla 
-nam, pa co wskaż.,ją jego ostatnie podx< że po 
całyo. Prusach wschodnich, oraz ustawiczne kon
ferencje, jakie jOTbywa ze wschodn£o-prusk'mi 
przedstawicielami monarchistów. W pctdfróży towa 
rzyszc w ,  stale znaj z czasów zamachu Kappa 
iVOJ Falkenhausseu, książę Eulenburg i hrabia 
t o ł  ; Scbilfen ‘ -W stałej siedzibie księcia Kitel a 
pełnią jtraż przybyli z  zagłębia Rubry studenci i 
ągenc, anego ma w: A«kera. W kołach anti- 
noraarcSiistvczny :h przypuszczają, iż książę Eitcl 

przygotowuje zamach niouarckistyczny w  PrusSch 
WsehochiicŁ "ńJ? “>$*•■
i Gdańsk. [A W ) Gazeta Gdańska donosi: monar- 

dśc wschodni pruscy poczynili w  ostatnich cza 
sacfr- ciele przygotowań zbrojnych, poukrywali 
Bttfc zwłaszcza po wsiach znaczne ilości broni i a- 
mnn ęyi W  leśniczówce Batockiego, ukrywano 
•to aiedu./na 15 armat, które w  ostatnich dn ącli za

brała rzekomo Reich swjjira. Vi Eoewenhagen, 
gdzie bawi obecnie fcs- Eite.1, jak donosi Gazeta 
gdańska, znajduje sic wielka ilość granatów rę
cznych. v

; Prosoa o . dalszą inteiwencyę 
stolicy apostolskiej >

Berlin. (A W ) Wedle Magdeburger Zeitung, amba 
sador niemiecki przy a Wtykanie miał się zwró 
cić do kardynała sekretarza stanu Gaspai iego z 
prośbą o kontynuowanie akcyi pokojowej w  stoli 
cy- apostolskiej. Jak słychać nuncyusz Pacelli 
i aiał się udać już do eBrlina z acwemi wskazów 
kami dtąj rządu niemieckiego.

p  I n  niżsi moproc angielskie?
,*■; Berlin. (A W ) Wedle ostatnich wiadomości amba 
sador angielski w  Berlinie wraca w  solrotę rano 
do Berlina. W  koałcli dyplomatycznych rozeszły 
się pogołski, że przywozi on z sobą ważne propo- 
zycye g.'(blujtu angielskiego dla rządu niemieckie
go- f

lilie m  inraffliiiia Irarta-leisltieit
0 IW?' _eń PA T . ,.Neuo Fr_ P-esse1’ łom osi z Pa

na,Quaii ał Chsey oświadczono że Frań 
Seyą- i  Belgia twierdziły, i i  co do czterych pnn- 

Wepóhidj* polityki panuje nadal porożu 
mdetD »  ministerstwo ■ sprawT; zagranicznych odmó 
y fiii hi sszej defihicy tych ozterechi punktów, któ 
r a  s., następujące; 1) rokowania z Niemcami przed 
gsantocirautóm .łńeraegot oporu nie będą wszczęte; 
SSff m^rałpryiiny bez -ańtawów nie będzie udzięlo 
-ne^^jdlhipowah© obszary ^nŁry opróżniane będą 
[jSf ;.jddLjrę Spłat n*u ntfeckiteE- 4) na- pi, rwszera miej 

pas?"wioną będzie sprawa odbudowy F-aucyi 
Biga tZ rżęd ow t 'Stron; Francy podkreśla 
Bjacfcjii,. je  Fsrtnry^łliBelgja. omawiać będą 
iWjcif .oupow^edziach Jb.restyę, bieroega oporu, 

«  Jest tem "bardziej wsk izane że Efwestya tej nie 
iotftzgTclęnia dostatecznie 'nota angielska. Uważają 
#£ "jptewne ’ że. Anglia odpowie na notę francuską 

^Ambasador francuski' v Londynie 
«t5" się"' w core!ng OfEce, celem oświadczenia, 

Se, -odpowiedź francusk % zostanie" Wręczone w 
*H k » aaTnch. ; ‘F ?1 ■
r .F g c . i  ? a £  iJatfncare przyjął angielskiego i 
SitlglJskSąjc ambasadora. Między Francją a Bel- 
|gŁ zostali , osiągnięte • p .ixjzump.enie w sprawie 
najważniejszych punktów , odpowiedzi na notę an- 
„jseTskąj Te&s* odpov iedzi będzie niebawem ustało 
Iny Noto irządu franm ski^o i  belgijskiego nie be 
'dzie ■ ptrafwdopodobriie identyczną, iednal ogólne 
■poglądy będą iednakowe.

S M b  W i wspiawie adpowieiii lis M et
, ikolw iek odmienne zapatrywa
n a " , czy tendeneya do kompromisu!

1 Paryż. (A W ) Wedle doniesień'z Brukseli rząd 
„ łg ł js k i ujmuje cośkolwiek odm  ̂umie zwłaszcza 
Sprawę komisyi międzynarodowej dla' zbadania 
j  dności płatniczej Niemiec. Pewne jednak, ozna 
fci'wskazują na to, że i  w  tej kwestyi zaznacza się

uugneya do kompromisu, któryby umożliwił po- 
iDawne zbadanie zdolności płatniczej Niemiec bez
\ ^ c a a g ą a   ------- ąs

zaniechani.'' biernego oporu, jako warunku zasad 
niczepp W  związku z tern zasługuje na uwagę ar 
tykuł Ternpsa, któiy przypomina, że w  myśl po
stanowień traktatu Wersalskiego komisya repa- 
bacyjńa jest zobowiązana do zuadania warunków 
zdolności płatr iczych Niemiec, skoro tego zażąda 
rząd nienu ;cki. Zdaniem dziennika komisya repa- 
racyjnr może w  obecnych warunkach ustalić nie 
sumę, leęz zdolność płatniczą Niemiec w  danej 
chwili. Zresztą., jak zaznacza „Temps” ma to; Co 
konywać się peryodycznie w  myśl traktatu W er
salskiego. Gdyby więc rząd niemiecki zwrócił się 
z podobnym żądaniem, musi komisya reparacyjna 
je spełnić bez względu na lo, czy Framcya doma
gałaby się przed tem zaniechania biernego oporu, 
inaczej sprawa się przedstawia co do kwestyi, czy 
należy wogóle nawiązywać rokowania z "Niem
cami, w  sprawie zmiany planu spłat z dni 5 maja 
ltFll. Rokowania takie, któreby miały na celu 
tylko pewne zmniejszc.nio zobowiązań niemiec
kich mogą rozpocząćsię z francuskiego punktu 
widzenia jedynie po uprzednim zan.iecbanli bier 
nego oporu Te poglądy „Temps‘a“ mogą uchodzić 
za pewnego rodzaju próbę wynalezienia drogi 
pośredniej. międęy staóćtwiskiem francuskim a an 

‘ gielskim.

iSmeryia udzieli meratoryum Francy i 
le ili ^raneya udzieli moratoryum  

'4' - NleińcoiK
Paryż.. (A W ) On& . «ugifc :ł New Tork He

rald wiadomość r W inJtngNnu wedle której A- 
meryka gol ową je*i yżfpza .Francyi 15-lctniego 
moratory um, gdyby Franc ja swej strony, okaza 
ła się getową do podohnegtj wtępstwa na rzecz 
Niemiec. Informacya ta sp ó to l »ię z żywą kryty 
ką w  politycznych' kołach ^frajtoskich, która zaję 
ły odmowne stanowisko  ̂ do tjUuiiL zamiarów ame 
rykańskich. W  s iczególnośc a imcuskit minister
stwo finansów odrzuca kategorycznie myśl tego 
rodzaju wyśmiany ustępstw, stwierdzając, że uzy# 
skaraie należnej od Niemiec seryi długów „c”  po
zwoli nie ty^o  na spłatę zobowiązań francuskich 
w  Ameryce, ale nawet na nadwyżkę w budżecie.

iiny l«TT~TTi H lii Hi |M
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w c z o r a j s z e g o
Szczegóły debaty nad ustawa o uposażaniu urzędników, —  Losy ustawy 

■ ;v: ?:■; . o  urlopach robotników.
Whastowa. ^A T . Do sprawozdania o losowaniu

| ustawą o uposazemu urzęam^ow
.ddac należy, co następuje: W  glosowaniu upadla 
wpraw ia posła Smulikowskiego, aby zamiast sio 

fWt:j,mnożnvch“  w  tym i innych, j-tykulach użyć 
tetowa ^punktów”, przy art 46. przyjęto popraw- 
jkę posL Kapałpczyńskiego, że nauczyciel szkól 
łcrwtszecbnyeh obowiązany jest udzielać od 1 - 1 0  

[jiofci „łużby 2S lekcyi, do 30 —  26, po 30 — 24,
' Oprócz tego przyjęto poprawkę tego samego 
(posła, że za każdą godzinę nauki pomad nwmę 
peŁWa^nauczyciel 186 mnożnych .w.,»tc^hnk.u ro

>

cznym. Do art. 47 przyjęto poprawkę rządową, 
przywracającą tekst rządowy tego arlykńlu, a 
więc o połowę punktów mniej miesięcznie dodał 
kowo kierownikom °,Zkoły. Oprócz tego wstawiano 
na wniosek rządu ustęp: za adininistracyę szkoły 
otrzymują dodatkowo nauczyciele szkół jednokla- 
sowycb i kierownicy szkół dwuklasowych po 5 
mnożnych miesięcznic. Kierownicy szkół 3 i  4 kia 
sowych po 15, 5 i 6 klasowych po 20 mnożnych, 
kierownicy szkół 7 klasowych 30 mnożnych mię-, 
sioęznie. Przy art 57 zredukowano ma wniosek 
rządu dodatek dla nauczycieli szkół specyalnych 

IOO. jzuio' łych na GO, dle, p^n-^miczych nauczy-

swiąte-

cieli z  60 na 30. Przy art. 60. zieuuko^ano iMI 
wniosdc rządu dla tychże nauczycieli dodatek zflf 
godziny nadliczbowe z 270 mnożnych na 295. PrzjJ 
jęto do art 100. dodatek posła Mączyńskiegoy 
brzmiący: Urzędnicy którzy wykażą, iż ukończyli 
sludya wyższe na jednym z wydziałów uniwersy. 
leckich albo równorzędnych zakładów naukowyełł 
zakończone przepisanym egzaminem, otrzymaj? 
przy 'pierwszem zaliczeniu po wejściu w życie tej: 
ustawy, uposażenie o jeden szczebel wyższe od 
lego, jakieby im przysługiwało na podstawie art 
98. P rzy  art. 104, (etatowi pracownicy kolejowi^ 
ustalono oapowiedność dotychczas owych stopn^ 
płacy do ooszczegóLnych grup uposażenia, na wniot 
sek rządowy według pierwotnej taoeli rządowe}* 
Tabela rządowa jest od 2 do 13 stopni niższa. U^i 
chwała ta zapadła po imiennem gołsowaniu za 
wnioskiem rządu oświadczyło się 14r pogłów, jata 
ciwko 112. 7 kartek niew7ażnych, ^

Na tem ukończono drugie czytanie. v 
W  sejmie rozpoczęły się następnie obrady va3  

nagłością wniosku posła Żuławskiego, którą uża-l 
sadnial poseł Reger. Sejm ustawodawczy duią 16* 
maja 19^ uchwalił "

ustawę o urlopach robotniczych.
Wywiązała się różnica zdań, czy za dni ___
czne w  ciągu takiego urlopu należy się płacić zaf 
robki. Po przemówieniu ministra pracy Darowskiet 
go, który zaznaczył, że rząd nie oświadcza s% 
prr'ciwko nagłości, wobec istotnej rozbieżność! 
zdań przy interpretowaniu tej ustawy przez- sądy 
Na wniosek ministra całą ustawę skierowano doi 
sąd” , najwyższego dla ustalenia; interpretacji. 
Nagłość uchwalono jednomyślnie a całą sprawy 
odesłano do komisyi ochrany pracy.

Z obrad Sejmu.
Przyjęcie w  drugiem czytaniu Ustawy o uposaż 
śei||ł sędziów. Debata nad ustawą emerytalną.

Z  powodu przerwania połączenia tełe—i' 
fonicznego z Warszawą, PAT-iczna przy 
niosła tylko skąpe sprawozdanie obrad
sejmowycn. ________

Warszawa. PAT. Na dziesiejszem 0 8  posie
dzeniu sejmu marszałek przywołał do porządku 
posłów Adama Piotrowskiego i Rudzińskiego 
za wyrażenia użyte podczas wczorajszego posiew 
dzenia a stwierdzone na podstawie protokołu, } 

Z  kolei pos. Chełmoński referował 
ustawę o uposażeniu sędziów \ prokuratorów, 

Pos Feldman zaproponował do art. 4 popraw- 
kę, aby w pierwszych dwóch’ granicach pod-* 
wyższyć stawrkę o 100 , a w następnych o 50,

Pos. Saraniecki zgłosił poprawki do art. 2, 
8 , 14 oraz rezolucyę co do sądów w okrędu Ka
towickim. ’ • i

i głosowaniu odrzucono poprawkę pos. Feh| 
manna przyjęto poprawkę pos. Saranieckiego, 

Jstawę przyjęto w drugiem czytaniu, '  ■ t 7 

Przystąpiono do Ł
ustawy emerytalnej. „ i ___

Referował pos. Manaczyński, któjy zakończył 
prośbą o przyjęcie ustawy bez zmian. ł

Wiceminister Markowski zaznaczył, że usta
wa nakłada na państwo tak wielkie ciężary, u> 
nadto nic nie można zrobić. Obciążenie skarbu 
jest poważne i dlatego wszelkie dalsze wnioski 
w tym kierunku powinuy odpaść. Przemawiali 
dalej posłowie Zygmunt Nowicki, Popiel, Ku- 
ryłowicz, Mianowski, Insler, Smulikowski, 
którzy zgłosili szereg poprawek i fazolucyi. Pa  
przemówieniu wicemarszałk Poniatowskiego 
dyskusyę przerwana

Program prac senackiej komisyi 
v skarbowo-budżetowej

Warszawa. PAT, PrzeworL.lszący senackiej 
komisyi skarbów - -budżetowej wysłał do człon
ków komisyi okólnik z zawiadomieniem, że p<x 
siedzenie senatu odbęds e się dnia 8  sferpniat 
wobec czego posiedzenia komisyil rozpoczną sią 
dnia 4 sierpnia o godzinie 11. Posiedzenia od
będą się w sobotę i niedzielę przed południem 
w poniedziałek popołudniu. Program prac obej 
muje wybór zastępcy prze' ,odniczącego w  miej 
sce Hammerlinga, projekt ustawy o prowizo— 
ryum budżetowem za czas od f  lipca do 93 
września, ustawa o pcaatku komunalnym, ush 
wę o przyznaniu kredytów na pomoc ■ rolną, 
ustawę o uposażeniu funkeyonaryuszów pań
stwowych i wojskowych i  ustawę ozaopa^nH 
niuameryłów - -  ■
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List z Ameryki.
Zamorskie troski i cyfry.

C*nv artykułów „pierwszej potrzeby*': mieszkanie, odzież i jedzenie. —  Drożyzna! —  Ile wy- 
deje i ile zarabia rodzina urzędnicza? —  Bankowcy, nauczyciele, handlowcy, dziennikarze, —, 

Robotnicy, zecerzy. — Dwie klasy ludności, — Kraj nieograniczonych możliwości. —«

Nowy Jork, w  połowie lipca.
O  tak, i w  Ameryce nie brak ludziom trosk, 

Wprawdzie zaralia się tu w dolarach, ale też 
Jpfacl •— dolarami, o które wielu ludzi toczy 
ciężką, bardzo ciężką walkę, 
i Ceny artykułów t. zw. „pierwszej potrze 
»y"2 Wysokie. Przedewszystkiem bardzo dro- 

nierozumnie drogie są m i e s z k a n i a .  
Ka ardzo powszednio i skromnie umeblowa ■ 
ny pokój płaci się tu 30—35 dolarów miesi?' 
umie; za ładniejszy —  50; przy lepszych uli- 

. .chi 70, 80 a nawet —  100 dolarów miesięcz
nie (przeszło 20 milionów Mk.). Przytem po
koje te są malusie; często bez okien, z gazo-, 
.wym pieoer- „Frontowych" pokoi („parter") 
bardzo niewiele; to saloniki: z kanapą, dwoma 
fotelami, z meodstęknym gramofonem lub au
tomatycznym fortepianem.,. To w  stolicy,

■ jNioco lepsze stosunki mieszkaniowe panują 
po mniejszych miastach, gdzie za mieszkanie 
Ł kilku pokoików płaci się od 100— 150 dola
rów miesięcznie. Za miastem mieszka też z ja
kie półtora milona nowojorskich robotników 
i pracównków; do stolicy zjeżdżają oni od 8  

lo 9-tej z rana, wracają oni między piątą a 
siódmą wieczorem.

U r z ą d z e n i e  mieszkania też bardzo kosz
towne, o ile się pragnie nowych mebli; tań
sze, jeśli się zadowolić starymi. Za jadalnię 
płaci się około 300—500 dolarów, za sypialnię 
250—500.

Nietaniej wypada odz i eż .  Ubranie męskie; 
30— 70 dolarów; kapelusz 3—7; trzewiki 4— G 
doiarów Suknie pań stosunkowo tańsze. Dzie
ci dostają możliwie najlichsze ubranka i su
kienki.

J e d z e n i e ?  Obiad i kolacya w „średniej" 
jadłodajni 2 — 2  i pół dolara; można zjeść i 
ża jednego dolara. Skromne europejskie śnia
danko 20—25 cent., „amerykańskie" 50—80 
cent. Jeśli się prowadzi kuchnię, wszystko wy
pada oczywista o wiele taniej

Skromna r o d z i n a  u r z e d n ‘ic‘z‘a wydaje

tu mniejwięcej 30C dolarów miesięcznie (nie 
wliczając wydatków nieprzewldztanydt* jak 
choroba i t p,) Tyle też przeciętnie wynosi 
miesięcznie honorarjum urzędnicze. Szczegóło
we cyfry: urzędnicy bankowi pobierają 150-; 
2 0 0 , nauczyciele szkół średnich 200, praco
wnicy handlowi 1 0 0 - 1 160 dolarów. D z i e n -  
n i k a r z e ?  Przeciętnie 25— 35 dolarów tygod
niowa; żydowsc y ' ,  doskonale zorganizowani 
przeszło 75 tygodniowo. Ale i najwyżsi pań
stwowi urzędnicy nie mają się tu zbyt świet
nie: podsekretarze stanu w mur.steryum spr. 
zagruiicznych pobiena:ą rocznie 4700 i 5000 
dolaisw; urzędnik w  >anćze europejskiego 
„radcy mbiso ryalned# ma «—35nQ dolarów 
rocznie.

Ro b o t n i k pobiera oKoło 25 doi. tygodnio
wo. S k ł a d a c z  („zecer") zarabia tygodniowo 
42—45, w  drukarniach nieangielskich (np. ży
dowskich) 50— 70 doi. Pokostnik dostaje 
dziennie' %—8 , murarz 12—14 dolarów. W y 
r o b n i k  i robotnik nieukwalifikowany tylko 
45 cis, 'dziennie.

Wobec tutejszych stosunków, mimo wszyst
ka nieźle ma robotnik, niemajęey wielkich wy
ru o gań kulLuralnycli. Nie o wiele lepiej powo
dzi się tu urzędnikom i biurowcom.

Ogółem rozróżnia Ameryka dwie zasadnicze 
klasy społeczne: Id asa samodzielnych i klasa 
zajętych u kogoś. Ci ostatni, to ludzie „dru
giego rzędu". Kto nie potrafi się wydiwignąć 
do pierwszej kategoryi, uchodzi (zwłaszcza nu 
prowincyi) za niedołęgę i — idyole. Jest też i 
klasa „przejściowa". To „ s a l e s m  an", sa
modzielny agent sprzedaży, pracujący za ■wy
soką prowizją. Takim „salesmancm" bywa 
ubocznie prawie co drngi człowiek. Obok zaję
cia stałego, którego stara się pozbyć jak naj
szybciej.

Czy jest to możliwem? Owszem. Bo Amej 
ryka to kraj nieograniczonej możliwości. Ale 
i lro.sk i cyfr. T. T.

KOMENTARZ DO PORZĄDKU DZIENNEGO.
Egzekutywa Organizacji syońskiej równo

cześnie z ustaleniem porządku dziennego zwra- 
ca uwagę, że w wyniku dotychczasowych do
świadczeń nie w-szystkie referaty złączone >. 
dyskusją specyalną wygłoszone zostaną przed 
plenum. Punkt ciężkości obrad spoczywać bę
dzie w pracach komisyi.

Przedmiot ohrad plenarnych posiedzeń kon
gresu stanowić będą (pomijając sprawozda
nie Egzekutywy i z nią złączoną debatę gene
ralną) sprawy o szczególnej doniosłości i zna- 
izeniu a które ze względu na swoją nowość 
wymagać będą specjalnego traktowania. Do 
spraw tych w pierwszym rzędzie należeć będzie 
referat o Jewisb Agency i światowym kongre
sie oraz referat na temat zawodowego wy
kształcenia chaluców.

Drukowane sprawozdania z działalności Eg
zekutywy zhajdą się we właściwym czasie w 
posiadaniu uczestników kongresu.
; POSIEDZENIE SYOŃSKIEuO KOMITETU 

AKCYJNEGO.
Karlsbad (Tel. wł.) Egzekutywa zwołała posie- 

ktzenie Komitetu Akcyjnego org. syon. do Karlsba
du na dzień 3. sierpnia.
IWSPOLNA KONEERENCYA ZW IĄZKĆW  K R A 
TOWYCH Z ENICYATYW Y KRAKOWSKIEJ R A 

DY PARTYJNEJ 
jp Jak wiadomo Rada portyjna zach Małop. i Sla-

sika uchwaliła wziąć swe ręce inicjatywę celem zwo 
łania wspólnej konferencyi kilku związków krajo
wych org. syońskiej dla uzgodnienia stanowisk a 
to przed rozpoczęciem się kongresu W  wykonaniu 
tej uchwały zwróciła się też Egzekutywa Krakow
ska do odnośnych Komitetów Centralnych. Konfe- 
n.ncya taka odbędzie się istotnie 4 sierpnia w  
Karlsbadzie, z la tylko zmianą zaproponowani:i 
przez org. syońska w Niemczech, że zaproszono na 
nią wszystkie związki krajowe, a szczególnie ame
rykańską. Po tej konferencji wstępnej odbędzie się 
druga 7 bm. przy drzwiach zamkniętych.

Należy sobie ze wszech miar życzyć, ażeby ini- 
cyatywa Krakowskiej Rady partyjnej przy wspó- 
działaniu Kom. Contr, w  Berlinie doprowadziła do 
usunięcia materyalu zapalnego przed kongresem,.

DELEGACI ,.MTZP.\CHI1 5IACH. MAŁOPOL
SKI N A  KONGRES SVONSKJ Rabin J. L. 
Trunk, Kutno; 2. J. Stdgcr, Kraków; 3. S. Silbcr 
pfenig, Tarnów. 4. S. Fiehenbaum, Lublin; 5. IT 
Eisenstadt, Łomża 6. J. Grunberg, Sokołów; 7. S. 
Rosenkurd, Warszawa.

 O-o----------

Watykan a mandat.
Rzym. ŻBK. Watykan rozpoczął nowe pertra- 

klacye z rządem brytyjskim celem uregulowania 
sprawy miejsc świętych w Palestynie. Sprawa ta 
znajdzie się prawdopodobnie na jednym z najbliż
szych posiedzeń Rady L igi Narodów.

M m  faroiói w m m l
Jerozolima. (ŹBK.). Wioski konsul w Jerozoli

mie założył pomiędzy swoimi rodakami inics/jot- 
ją cym i w Palestynie, organizację faszystowską.

„ o jg tó in iw it?
Poił iym tytułem przytoczył krakowski „Hu- 

s„owany Kury er Codzienny" wyjątek z felje- 
tonu zamieszczonego na łam; cb ,,Frankfurter 
Zeitung-, >" ;;

Zaznaczyć należy, że edaktya „Frankfur
ter Zeitung" wyraźnie podkreśla, że za wraże-; 
nia swego .i ljelonisty, którym jest niejaki Le
opold Weiss nie bierze odpowiedzialności. Tem 
samem redrkeya „Frankfurter Zeitung" nada 
ła felietonowi temu charakter ściśle subjektyw 
nych wrażeń samego p. Weissa.

W  ostatnich czasach wiele podróżujących po 
Palestynie dzielił się swem* wrażeniami n* ła
mach rozmaitych pism. Większość tych’ wrażeń 
z podróży pełna jest zachwytu dla pracy ży
dowskiej w  Palestynie. Podawaliśmy niejedno 
croteie wyimki głosów takie Zdlafzajją śle 

czasem i głosy przeciwne, zależnie od subjelr-i 
tywnego stanowiska danego podróżnika-' ,

W  obu kategoryach impresyj zaró> j  w  
tych które pełne są zachwytu, jak j. w  tych, 
któLc są pesymistyczne , widać częs o przesadę. 
Z tego też punktu widzem a należy icenjijać 
W ywody p. Weissa.

P. Weiss sam (przeoczył ten fakt kurjerek)
. vyTaża się pogardl. vie o typie tygodnioy ych 
publicystów („j^oblizistische Dre5 —• "Wocnen 
Jesuchec” . którzy w 'sachwyęie nie na ją ara- 

nic, ' ____
Mutatis mutandJs, uwaga p. Weiss -rfwl 

się do jego własnego stanów ska dlatego też nie 
ma powodu przywiązywać zbytnie wagi do 
jego wywodów. Prawda bowiem leży po środ
ku. Praca żydowska w Palestynie ma swoje 
piękne, wzniosłe ale twarde i mozolne; pełne 
radości ale i ciężkich prób chwile i objawy. Tą 
drogą realizuje się odrodzenie każdego narodu.

Hiobowe tedy pytarie — czy syonizm iychlo 
zamrze —  jest wprawdzie efektownie, ale nie 
ma nic wspólnego z prawdą życiową. Takich’ 
felietonów pogrzebowych syonizm przeżył już 
bardzo wiele i z pewnością przeżyje jeszcze nie 
ijeden. DotwodCfn — powolny ałe zwycżęzkj 
pochód palestynizmu i żydowskiej pracy w Pa
lestynie, dla której każdy nieuprzedznay obser
wator nabiera z czasem szacunku.

Zycie polityczne.
Przedwczoraj odbyło się posiedzenie Koła Żyd, 
na którem postanowiono zgłosić wniosek wzgl- 
wnieść interpelację w sprawie niesłusznych 
aresztowań i maltretowania Żydów w  Łodzi, 
w związku z zajściair>: strajkowemu oraz w  
sprawne ekscesów. W Lututowie (Ziornia Ka
liska). *

Sejmowa komisja ochrony pracy pjd prat ■. 
wodnkiwem pos. Wójcickiego ukończyła trze
cie czytanie projektu ustawy o ubeśzpieczenUl 
na wypad‘k bezrobocia.

Projekt ustawy przyjęło z niewielkimi zml&i 
nami Ożyw ioną dyskusę wywołała kwesty# 
wprowadzenia ustawy na górnym Śląsku. Po
nieważ obowiązujące tam u sin wy nibmiećkle 
są dia robomików korzystniejsze, postanowio
no na razie nowej ustawy tam nie wprowa
dzać. Następne posiedzenie knmisyi' odbędzie 
się dopiero po feryaeli letnich. Wśród spraw, 
które wejdą na porządek dzienny obrad będzie 
projekt ustawy o pracownikach domowych 

*
Sejmowa komisya prawnicza pod przewodu 

nictwem pos. Mieczkowskiego rozpauywał# 
projekt ustawy o rozszerzeniu kompetencyi są
dów i zmiany niektórych przypadków postę
powania sądowego w postępowaniu cywilnem. 
Następne posiedzenie odbędzie ®ię w 'icabotf 
cun- 28 b. m.

Scimowra komisya odbudowy postanowił 
urządzić cztery wycieczki poselskie do obsza
rów zniszczo;ij'ch wojną, które pi tm bizjąi 
pomocy w odbudowie. Wycieczki wyruszą do
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jKschodniej Małopolski, Wilerszr^ryzny, W o
łynia i Polesia, celem sprawdzenia stanu odbu- 
|k)Wy. Pierwsza wvcieczka wyruszy dnia 6  

jsjferpnia do Wschodniej 'Małopolski i trwać 
l  ędzjue do 13 sierpnia. Druga \vyciqr-zka rlo 
tbszarów byłej Kongresówki wyruszy dnia 13 
jBerpnia i potrwa do 23 sierpnia,, trzecia wy- 
(deczkE do Chełmszczyzny i Białegostoku ko- 
jłrwa od 10 wi-eśnn. lo 2 0  wraesaui.

' —    *  " "  ■ *■?
T** ■■ ... ....—• •   *
5 -Przed paru dniami prasa rządowa .lOmosiła, że 
jteifcst mowy tarnowskiej p. Witosa ukazał się w  
skażonej formie i że dopiero za parę dni wydruko- 
wtane będzie auieuhycząe sprawozdanie z tej o- 
gKja.-. '
p Obeuiw n&aeały się dw« organy P. S. I i „Pia- 
itóa“ miaro wid* „Wda Ludr organ zarządu 
î lćlwn€)geit';;0Piasta’‘ i „Piasł“ organ Piasta".
■ '„Wola Łudu^ ztamieszcza dosłownie w tej rela- 
ieyi) ;'W-kt&-ej'podawaIa ją prasa opozycyjna, zaś 
,;Piast podaje zupełnie przerobione opracowanie 
jBa t arna.' tejże mowy które bardzo słabo tyiko 
pKsypomiu tekst, ogłoszony w „Woli Ludu".

'j ; iZdajes się  ̂że trzei będzie stworzyć specyalną 
Sainisyę dla stwierdzenia, co naprawdę mówił 
p. ETOtt' famowie.’
i rłarrazie „Woła.'Ińktai~ opanuje mowę swego 
patrona takim •? komentarzem: « innym kraju 
szczyciliby się aką mową nifetylko . chłopi, ale 
wszystkie stany Ale mniejsza o to, oo inni powie-', 
dzą. liemy, że źródłem nienawiści do Witosa jest 
obawa przed jego- wielkością". Z tego wszystkiego 

wrażenie,'że redakeye organów p. vVi- 
j f l p i ą g ‘tfĄę.się lego wielkości ------
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PRZEPUKLINĘ
justarzalszą i najniab eczn.ajgtą u Pań. Panów 

t  tzi*- po osOkiatam jawianio lię pod dozorem 
.pbttnep lakarza-epeeyalisty bandałam! no o 

opaUat aałazkr swego i prot Dra Raakai’*.

M. TILL E M A r
-yalisu i wynalazca opatentowany bandaży 

E n k in r 'slnk SE (dawniej Zwierzyniecka 4). 
■ * Dla Pań damska obsługa.
■fa śądaile prospekty darmo.

Preźasowi i współpracownikowi ‘ naazej org. Panu 
iad n łoG ótz ie r  o wlwyrażają najgłębsze współczucia 
yK powodu niccdtałow&au) śmierci błp. Mrtrf Jogo 
(■ -1 Ksa Lokalny' Org.’ Sycn. i „JBnei Zioń*

A y Chrzanowie.
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LORD i LADY ALGYNadzwyczajna tra g ik o  edya 
amerykańska w  6-ciu aktach

W  głównej roli sława ekranów' amer. T o m  N o o t h .
Wspa liały bal kostyuraowy. Wielkie wyścigi konne o nagrody „Jockey-Clubu“
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ite m m w  s e r  m u s u m  n m
Stano^liko Kots żydowskiego- t  W obronie sublokatorów

-Tak już donieśliśmy przyjęto w  komisy 1 prawni
czej na wniosek posła Dj a Sommerstoima popraw
kę w  myśl klóroj lokator, który ustąpić musi. wła
ścicielowi ze względu na to, że ten lokalu polrze- 
bnje dla swego d a n e g o  przedsiębiorstwa, ma 
prawo do odszkodowania.

Na tern samem posiedzeniu toczyła się dyskusya 
w  sprawie wypowiedzienia lokatorom, pobierają
cym od sublokatorów zbyt wysokie czynsze.

Poseł Sommerstein imieniem Koła żydowskiego 
wyraził opinię, że trzeba z największą surowością 
walczyć przeciw handlom mieszkaniami pfrzcz lo-

KROUIKA.
1 Kraków 28 lipca.

i —  EGI&AMINA W YDZIAŁOW E. Kura lory um O- 
kręgu szkolnego krakowskiego ogłasza. Egzamina 
Wydziałowe w  Krakowie odbędą się po raz osta
tni według dotychczasowych przepisów w grudniu 
1923 r. ‘
■ Podania należy wnosić do Kuratoryum zwykłą 
drogą służbową do 20 listopada Im.

—  BAŁAM UTNA KRONIKI „N. REFORMY". 
Jak już donieśliśmy i jak się ponownie dowiaduje 
my, żadnych wyborów do M. Kasy chorych w  
Krakowie nie będzie. Wbrew bałamutnym w ie
ściom wczorajszej „N. Retorn?” ” .-

—  KOMUNIKACYA LOTNICZA W ARSZAW'A- 
KRAKÓW. Dziś dnia 28 bm. otwiera „Aeroloyd* 
pasażerską i  pocztową komnnikacyę lotniczą mię
dzy Warszawą a Krakowem. Loty będą się odby
wały na razie tizy razy w  tygodniu, to jest we 
Wtorki, piątki i soboty. Odlot z Warszawy o godz. 
9 rano, przylot do Krakowa na wojskowe lotnisko 
W Rakowicach o godz. 11, odlot z Krakowa o godz. 
16*30, przylot do Wlarszawy o godz. 18‘30- Cena 
przelotu łącznie z  przejazdem samochodem na lo- 
tniisk-i i  z lotniska 420,000 mk. Podróżny ma prawo 
do zahrania 15 kg. bagażu bezpłatnie, bagaż wię
kszy za opłatą. Miejsca w  samolocie zajmować 
można i kupować od dzisiaj w  binrze miejskiem 
dyrekryi kolejowej w  Krakowie, ul. Szpitalna 36.

— KURACYUSZE SZCZAWNICCY N A  CELE 
HUMANITARNE. Komisarz zdrojowy w  Szczawni 
cy orzesłał na ręce Wojewody Dra Gałeckiego ze
brane tamże od kuracyuszy przy ofiarnym współ
udziale PP. Drowej Kolączkowskiej i  Szalayowej

katorów. Trzeba jednak ochronić sublóŁatorótK 
przed niesumiennymi IcJcatorami, tak jak to prze&J 
duje projekt rządowy, tzn. utrzymać sublokatocł’ 
w  zajmowauąj przez niego części mieszkania a M 
nie tylko mieszkania, ale i urządzenia dostarczeń, 
go przez lokatora. Wypowiedzenie powinno nl®ł 
wobec sublokatora tylko wtedy moc prawną, 
i jemu zapowiedziano spór. . '

Pierwsza i trzecia poprawka post®- Somm srsteiB- 
z os tata przyjęta, druga, żądająca pozostawi eni§i 
urządzenia —  upadła.

3 miliony 305 tysięcy d kp. Również na ten ceł na
desłało Starostwo w  Limanowej 225 tys. mkp. ,

— N A  WCZORAJSZYM TARGU płacono: N a
biał: za 1 1. mleka zbieranego 1500— 800, za 1; 
litr niezbieranego 2500— 2800, kwaśne J800—200tk 
litr słoukiej śmietany 3—35C0; kwaśnej 8—1C ty
sięcy; za 1 kg. masła 42— 45 tysięcy, sera 8500--, 
9 tysięcy; jaje za sztukę 800. Drób: kora 30—50 
tysięcy, para kurcząt 20—45 tysięcy, kaczka 25—3Q 
tysięcy, gęś 60—80 tysięcy. Ryby: 1 kg. karpią 
60 tysięcy (równo!), szczupaka ,5—SO.OOO. Cen) 
owoców: wiśnie za kg. 12—14 tysięcy, litr boró
wek (ostatki!) 2—2500, litr malin 10- 14000 (stoi!) 
litr poziomek (kończy się!) 12—14 tysięcy, litr pt» 
żeczek 6—8 tysięcy. Ceny jeszcze niezmienione. Na 
małym rynku: kg. agrestu 10— i4 tysięcy, gra^zeK 
10—14 tysięcy, moreli 30—36 tys;ęcy; cytryna 2—• 
3.500. —

— „UCZCIW Y  RÓD DOROŻKARZY" brzmieć
ma tytuł zamieszczonej przez nas wczo aj w  Kro 
nice notatki. Słowa zaś „pod Telegrafem” znaleźć 
się winny nie w tytule, ale po słowie: „zdepono
wał” . Za przykry ten błąd, spłatany prze* niezno
śnego drukarskiego dyablika, przepraszamy jak 
najserdeczniej p. dorożkarzy, że nie mieliśmy na 
myśli żadnych ironicznych żartów, świadczy ch v - ' 
ba najlepiej końcowe zdanie notatki.

Bo też należycie mniemy cenić ród dorożkurzy, 
(byle tylko nie przekraczali taryfy!). Byli to prze
cież najserdeczniejsi druhowie Whilmana. A  w iel
ki poeta Ameryki wiedział z kim obcować!..

— SMIERC 15-LETNIEGO ROBOTNIKA PRZY
PRACY. Wskutek silnego wichru runęło wczo
raj w  Borku Falęckim przy fabryce wyrobów ca 
ramicznych, wadliwie ustawione rusztowanie, na 
którem pracował 15-letni Stanisław Żak. Nieszczą 
śliwy poniósł śmierć na miejscu.

tmsm
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f u b t e l i i a .
_  Ciąg dalszy).:

. Chasza przeżyła już zatem wszystkie radości 
ś f 1 iecpdenia pierwszych dni studenckiego życia, 
j I ł  drwili, gay znajomi odprowadzili ją  na dwo- 
!;«zeca: aczenica dała je j lornetkę na pamiątkę, u- 
? płynęło -'uż dl\. a lataL‘ iW __^dzycsmsie była znów 
(fw datD% znowu udzielała lekcyi, żeby zebrać pte- 
nnądz na. ółr >rs» zimowe. Teraz Jest na drugim 
irofcr i* uważa ^ię aa obytą studentkę. Jest powa- 

, lianą" w  doiacl feademickich i  jest członkinią wie- 
%i Komitetów ydaje się je j tak odległym czas,
;ldedy'weaoła^ i . pełna nadąiei, z rozmarzonym śpię 

sień ptntybyŁf. po ĵraz- pierwszy do Kijjowa, gdy 
adnenrt wmoków^ami zdobiła pokoik, zwiedzać 

galery* obraziów tealry, g<fy nowe życie porwało 
■ją w  swój wir: Jakże się jej podobała ta burzliwa 
młodzież, ak hM ła tc zebrania u siebie, p-zecią 

tgapące się dc 1*3źnei nocy Przyrządzaj aa ma- 
t«zynce jbenzynorwę* icrhatę Mówiono do niej. Jko- 
łeżariklo**; lak <diętnie' spisywała wykłady1 lozu- 
nie dę były] nrzykiuścŁ cZwła szczaj, gdyj.dpcent 
letncmscrował sdcąśj. powa-ndejsz^ cŁorobę, a jef 
.•obiło sir słabu Mó, i&wtedr. ^Lodzie o słabłych 
Serwach i powinni uczęszczać na kttrda cliJTttr-

f '  Gdy Cbasza wspomina teraz owe czasy, uśmie
cha się i  myśli: Jakże byłam naiwną! Te dwa lata 
przeszły, jakby w niepojętym szale, po któaym Zo- 

. stały tylko żałość i znużenie. W  duszy pustka, jak 
nigdy przedtem. Nic, coby nasuwało wspomnie
nie. Powinna być zadowoloną, że nie stała się 
przez te dwa lata historyczką, jak się to dzieje z 
wieloma inmemi, i że umie swoje nyśli i nastroje 
tak dobrze ukrywać. Nikt nie wiie, jak tęskni, jak 
nad tem cierpi, że ani jeden z jej snów nie urze
czywistnił się. — Ale i to, że jest skrytą, że urni-: 
swe życie wewnętrzne tak trzymać w  ukryciu, 
sprawia jej świeży ból. Zastanawia się nadi swoim 
stosunkiem do koleżanek. Osobliwym, bo też on 
jest dosyć. Ponieważ się im nigdy nie zwierza, 
myślą wszystkie, że jest szczęśliwą i zadowoloną, 
s-dzę, że jej życie indywidualne jest bardzo uroz
maicone i czują się dotknięte tem że im nigdy o 
tem nie opowiada, że wogóle zupełnie o sobie 
nie mówi, podcza.i gdy one wszystko, wszystko 
już po pierwszem, drugiem spotkaniu opowiadają. 
Zdr.je się im wtedy, jak gdyby im ona wydarła 
ich tajemnice:

„Dlaczego nie mówisz nigdy o swojjem życiu, o 
"obie. J&jeś rnka skryta” . p

„Nie moja w  tem wina, że nie mam nic do opo
wiedzenia", '
* Oczywista, wierzyć jej nie chcą, że nie miała 
Żadnych miłosnych przeżyć. ______ ,___ _̂______ .___________ JD.,- - „ r .. Popro.śtu nikt się

ńf«,to je bodal p̂ jjflpgggą $ nie zjawił. Czemu? Kto był temu winien? Nie ie
 ̂ ' . ■ ' Jest, może ona s,oma ponosi wing^Mctto-

należy do ludzi, którzy nie umieją koch°ć.. Czę-* 
sto przychodzi Chasza do domu spracowana, zmę
czona i zastaje u siebie koleżankę. Ta lamentuje? 
Ach, gdyby wiedziała, jak złym człowiekiem jest 
Borys. Znowu poszedł dzisiaj z freblanką do le a - . 
tru. Gdybyż się mogła wczuć w  jej cierpienia a 
powodu jego fałszu i podl >ści. Chasza stara się 
ją uspokoić i myśli sobie, jak chętnie zajęłaby jej 
miejsce i  znosiła jej cierpienia! Tamta zrywa się 
magle wzburzona: Szczęśliwi tego zrozumieć me 
mogą. A pozatem jest Chasza za mało głęboką, 
aby iakie rzeczy pojąć.

Bo i to też: Najpierw przychodzą do niej zw y* 
czajem kobiet, aby otworzyć przed nią swe seret 
Potem nie mogą przebaczyć, że lak dużo o  nich", 
w ie i  myślą przy odejściu: Całkiem sympatyczne 
dziewczyna ta Chasza, ale ograniczona, płytka na^ 
tura.

Ydowa, u której. Cbasza mieszkała, strofowała 
ją niekiedy:

„Lepiejby było, gdyby pani o sobie pomyślsłai 
Nie dają pani spokoju te przyjaciółki. A pani Jest 
przecież takn wątła. Proszę się przvirzeć, jak 
pani wygląda". •

Pewnego razu, kiedy gospodyni tak. do nifcj n>Ó«< 
wiła, a ona była w  szczególnie złym nastroju, u- 
czuła naraz, jakby ją coś za gardło ścisnęło. Jaj1 
męka była tak wielką, że rzuciła się na łóżko, gło 
wę wtuliŁ w  poduszkę zaczęła 'ęczeć t boitl
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—  WOBEC POJAW IENIA SIĘ CZERWONKI w 
Haszem mieście, rozlepił Magistrat afisze, w  któ
rych M, Urząd zdrowia nawołuje ludność do prze 
/strzelania zasad czystości i do wstrzymywania 
Się pd jedzenia niedojrzałych i nieobmylych owo 
feów.
i —  OSTROŻNIE NA  DWORCU KOLEJOWYM! 
Wśród wielu innych skradziono na nim i Annie 
Keil srebrną torebkę z biżuteryą- łącznej wartości 
(Około 11 milionów Mp.
« —  NATU RA CIĄGNIE LAM PAR TA  DO —• — 
fPod zarzutem kradzieży na szkodę służbodawey 
JM. Reomanna przy ulicy Strądom, aresztowano 
CWczoraj —, Jana Lamparta.
( STRÓJ K ĄPIE LO W Y Z ŁA Z IE N K I skra- 
iizkmo przez otwarte okno Zofii Monderer przy 
ydicy Wrzesińskiej.
?' —  BOGATY I  BIEDNY KSIĄDZ. Przy kasie ko 
lejowej skradziono księdzu Aleks, Brożkowi port
fe l te zagranicznym paszportem, milionem Mp. i 90 
dolarów.
i '  —  KRADZIEŻ SUKNA. J. Horowitzowi „ścią
gnięto’* ze składu sukna przy ulicy Grodzkiej 
sztukę sukna wartości 3 milionów mkp.

—  WCZORAJSZA LISTA Ogółem, za włóczę
gostwo, opilstwo i  wstręt do pracy, zawinęło wczo 
ra j 40 richej przystani pod telegrafem okrągło 
10 osób.

Ml. BROSS, Kroków, Floryańska 44. poleca w  
wielkim wyborze: Płaszcze impregnowane nie
przemakalne i gumowe oraz rękawiczki nappa 
(angielskie), glace i  reniferowe.

 e-e -
KOMUNIKATY TEATRALNE I KONCERTOWE

_  „DARDAMELLE _  ROGACZ" E. Mazaud. 
Dzisiaj premiera wybornej komedyi paryskiej o 
wesołym rogaczu i oryginalnej jego taktyce w  u- 
karaniu niewiernej żony. ,,Dardamelle’‘ otrzyma 
nową, efektowną, humorystyczną dekoracyę prof. 
p. Zbigniewa Pronaszki. ,Dardamelle" grany bę
dzie przez cały tydzień przyszły.

— „OPERA I  OPERETKA". „Żydówka"; stale a 
trakcyjna i  wypełniająca widownię opera Hale- 
wyego, grana będzie dziś w  sobotę 28 bm. o 7*45 
wieczór z występem St. Kowalskiego, bohaterskie 
go tenora opery warszawskiej w  party i Eleazara, 
Resztę obsady' stanowią p. Jefimcewa, Jaworzyn 
ska, Ostrowska i Mazurkiewicz. Jutro w niedzielę 
24 bm, o 4 po poł. ostatnie przedstawienie popo
łudniowe przed wyjazdem zespołu operetkowego 
na -urlop świetna operetka Brommego „Dama we 
fraku". W  niedzielę 29 bm. o godzinie 7‘45. prze
śliczna dawno niegrana opera Verdiego „Travia- 
ta“  w  pierwszorzędnej obsadzie.

—  MIŁOSC CZUWA W  „B A G A T E L I.. Dziś po 
raz drugi grana będzie znakomita komedya Cail- 
lovęt‘a i de Flers‘a pt. „Miłość czuwa". W  „Ba
gateli ;;Miłość czuwa" otrzymała pierwszorzędną 
obsadę ról pp. Malicka, Kolman, Sznage-Andru- 
szewska Wojciechowska, Węgierko, KUszewski; 
Piętruszyński, Wysocki zbierają zasłużone okla
ski. „Miłość czuwa" grana będzie tylko do nie
dzieli dnia 29 bm„ po czem artyści rozjeżdżają 
się na urlopy.

— „ŚWIT, DZIEŃ I  NOC" I  ,;MUSISZ BYC MO 
JĄ " w  ;;BA.GATELI". Dyrekcya Bagateli, chcąc 
dać możność wadzenia wszystkim znakomitych, ko 
medyi, daje dwa popołudniowe przedstawienia po 
zniżonych cenach: w  sobotę ,,-Swi.t dzień i  noc" 
Niccodeniego z P. Malicką i P. Węgierko i  w  nie 
dzielę „Musisz być moją" .YerncuiTa r, PP. Bru- 
czową. Skalską; Dobrzańskim; Ratschką; Weso
łowskim i Miedzińską.

  0-0 -
TEATR MIEJSKI IM. J. SŁOWACKIEGO.

Sobota: Dardamelle — rogacz" E. Mazaud,
Niedziela: „Dardamelle — rogacz" E. Mazaud.

Z OPERY I  OPERETKI.
Sobota: Trubadur, występ S. Kowalskiego..
Niedziela: o 4 popoł, Dama we fraku. O godz. 

7‘45 Trayiata.

TEATR „B A G A T E LA ",. *
Sobota pop.: Swit, dzień i noc.
Sobotą wieczór: Milość czuwa.
Niedziela popoł.: Musisz być moją.
Niedziela wiecz.: Miłość czuwa.

Listy z kr«Ju.
Drohobycz, w  lipcu. 

Organizacya kupców żydowskich. — Produkcja 
zagłębia. — Fa „Premier". — Targ bruttowy. —

Strejk powszechny i jego likwidacya.
Organizacya kupców żydowskich, zreorganizo

wana przed paru miesiącami z inieyatywy p. Dr. 
I. Schneidera, obecnie pozostająca pod zarządem 
pp. Eliasza Elirlicha i Izaaka Sussweina, obejmu
je trzystu członków. Zarząd razem z p. drem 
Schneidrem stoi na straży zawodowych interesów 
kupiectwa^ żydowskiego, interweniując wciąż u 

władz skarbowych i administracyjnych.
Ostatnio wniósł Zarząd memoryał do minister 

stwa za pośrednictwem posła JK. Eisensteina w  
sprawie zaliczenia miasta Drohobycza pod wzglę 
dem opłaty świadectw przemysłowych do miejsc 
podatkowych drugiej klasy w  miejsce dotychczaso 
wej klasy pierwszej.

W  celu uświadamiania członków o ciężkich 
obowiązkach terminowych, co do płacenia podat
ków i zaznajamiania ich z zawiłemi postanowie
niami ustaw administracyjnych i skarbowych oraz 
wszclkcmi zagadnieniami gospodarczemi doby o- 
becnej, aktualnemi dla sianu kupieckiego, urządza 
organizacya powyższa peryodyczne wykłady. W  
szizególnośei odbył się ostatnio wykład sekreto- 
lza Centrali stowarzyszeń kupieckich na wschod
nią Małopolską p. dra Wassera. na temat: „Ogól
ne gospodarcze połoźeuie kupiectwa w szczegól
ności żydowskiego". Referent omówił w  sposób 
przystępny różne ustawy, wrzynające się głęboko 
w kompleks życia gospodarczego kupiectwa W  u 
biegłą niedzielę mówił p. dr. Schneider na temat: 
„Nowa ustawa o państwowym podatku przemy
słowym".

W  półtoragodzinnym bardzo interesującym refe
racie omówił p. dr. Schneider wszelkie najważnlej 
sze postanowienia tej ustawy. W  szczególności pod 
kreślił ustawowe unormowanie zawodów wykony 
wanych przez Żydów, padldając rzeczonej krytyce

szereg rygorystycznych postanow ień w praktyce 
niezastosowalnydh i  godzących w egzystencje kup 
ców drobnych, pośredników itp o ra z  wykazywał 
iż spis towarów, których handel wymaga nabycia 
patentów przemysłowych II . kaUgoryi stanow
czo nie odpowiada stosunkom • aspodarczym 
wschodniej Małopolski. Po referacie . ozwinęła się 
ożywiona dysknsya, w  ciągu której referent od po 
władał na liczne pytania w  dziedzinie praktyczne 
go zastosowania przepisów podatkowych.

Produkeya zagłębia borysławskiegc w  miesiącu 
czerwcu rb. wynosi około 4270 cystern ropy, z 
czego przypada: na Borysław 1.352, na Urażnicę 
842, na Tustanowiee 1242, na Schód nicę 188, na 
Pereproslynę 10.50, na U rycz 30-50; łapaczta ze 
órała w  miesiącu sprawozdawczym 1925 cystern. 
Większa część tej produkcyi (632 procent) przypa 
da, jak zwykle na producentów-rafinerów. Udział 
producentów „czystych" wynosi 1404.98 czystern 
Z tego przypada na towarzystwa francuskie 578.99 
cystern, ńa przedsiębiorstwa polskie 680.88, niemie 
cko-austryadrie 79.80, angielskiee 30.22, belgij
skie 38.78 cystern, Pierwsze miejsce w  ogólnej 
produkeyi naszego zagłębia zajmuje w  miesiącu 
sprawozdawczym: „Galicya" z produkcją 627.33, 
dalej następują „Dąbrowa" 562.98; ;;Silva Piana" 
531.08; „Prem ier" i  JHarklow" 533.45, ;;Fanto* 
508.38; ;;Nafta“ 21624 cystern itp.

Kilka firm naftowych podjęło na nowo ruch 
na uieczyunych od dłuższego czasu kopalniach w  
zagłębiu naszem.

Jak wiadomo wystawiła firma „Premier* w  
ubiegłym roku własną elektrownię, która zaopa 
truje 6 szybów W  prąd (zamiast dotychczasowego 
popędu parowego); jak się dowiadujemy zamówi 
ła dyrekcya powyższej firmy urządzenia ełektry 
czne dla całego szeregu dalszych szybów, których 
montowanie rozpocznie się w  najbliższym czasie. 
Przypuszczalnie •winny oszczędności uzyskane na 
opale wskutek eleklryfikacyi wynieść około 70 pro 
cent dotychcasowych kosztów. Należy się spodzie 
wać, że w  przyszłości uda się także obniżyć ko 
szta urządzeń elektrycznych, wskutek czego ełe- 
klryfikacya znajdzie większe ząstosowjanłe i  ten-. 
po jej będzie raźniejsze. ^

W  ostatnich dniach nastąpiła fuzya pczedbŚęBioc 
stwa górniczego „Jakób i Gustaw GoldmaA" *3115 
Borysławiu ze spółką akcyjną „Nafta" we IfaMN 
•wie. Zmieni się odtąd stosunek! producentów 
stycli" i rafinerów, zmniejsza się bowiem ttfefeai 
producentów „czystych" w  produkcyi zaghg)S» ń  
i:>łego o 336 cystern miesięcznie, czyli, te  
stosunek udziału w  produkcyi przedstawiać się 
będzie, jak następuje: rafinerzy — 84,4 procent 
producenci — 152 procent. Na targu bruttowym 
tendeucya zwyżkowa bez większej podaży. Ceną 
ropy borysław. wynosi 1.38—1.39 dolar za 100 kg 
Ostatnio ustalono następujące ceny produktów ar 
ftowych, a mianowicie: lekka samochodowa hen-, 
zyna dio 0‘70]25— 14000 Mp., benzyna średttL 
do 720]25 11.600 Mp., benzyna ciężłda do 0‘751]70 —• 
7.770 Mp., nafta rafinowana 3.900, olej gaaowyt 
2.300 Mp., olej maszynowy rafinowany 3—4]50 sto
pni — 4.800, 4-5)50 stopni — 5.900, 5-ó]50 stopni 
6.600, olej cylindrowy 5.400, olej automobilowy, 
9.800, parafina 8.700, świece 10.8800, towołfc 8320 
za 1 kg. loco stacya załadowcza.

We wtorek rano wybuchł w  naszem zagłębiu po 
wszechny strejk robotników z powodu aresztów* 
nia znanego przywódcy PPS Hałucha, który w iózł 
pieniądze do Krakowa dla podtrzymania słrejkn 
tamtejszych robotników salinarnych. Wioczoare* , 
gdy polieya uwolniła Hałucha, strejk. został z li
kwidowany.

— ----O-O— —'

Fabryki łódzkie znów stanęły.
Wskutek usuwania przez robotników  

od praCy rodzin pollcyantów.
Łódź, 26 lipca.

W  dniu wczorajszym ■większość fabryk łódzkich 
zarówno wełnianych, jak bawełnianych została, z 
polecenia administracyi zatrzymana.

Zarządzenie to wywołane zostało usuwaniem 
przez robotników od pracy żon policjantów, do 
czego administracya fabryk nie chciała dopuścić.

Na murach fabrycznych rozlepiono obwieszcze
nia, w których podano robotnikom do wiadomości, 
że z powodu ekscesów, pozbawiających pracy nie
które robotnice; fabryki zostają zamknięte na cza* 
aż do zupełnego załatwienia tej sprawy i zaprze, 
stania przez robotników podobnych metod terro
rystycznych.

Z większych fabryk nieczynne są zakłady prze- 
mysłowe: Gajera, Szeblera, Gampte i  'Albrechta, 
Rozenblata, Richtera, Bidermana, H. Wulfsona i 
Hofrichtera, prócz tego cały szereg mniejszydi 
zakładów przemysłowych, w  których, mialyj m iej* 
sce wyżej wspomniane zajścia. — '

tanią wodą kolońską i  mówiła z czułością:
„Pani musi wrócić do matki. Do matki. Pani 

Jest jeszcze dzieckiem, pieszczoszką".
Chasza bardzo była jej wdzięczną za dobre sło

wa; ulżyło jej, gdy się przepłakała.
Właściwie, w  tern wielkiem mieście, o którem 

niegdyś tyle marzyła, znalazła dwóch tylko ludzi, 
jakich mogła uważać za prawdziwie dobrych 
przyjaciół: gospodynię i studenta matematyki Ro
gaczewskiego. Ten przynosił jej czasem bilety do 
teatru i odwiedzał tylko wtedy, kiedy wiedział, że 
nie zastanie żadnej z jej koleżanek. „Pani mi musi 
wybaczyć, ale ja ich znieść nie mogę", m iw il Ccę 
sto chodzili na kopiec św. Włodziemierza. Tam 

■ znużona, ale Spokojnie patrzała na Dniepr, na pola 
dookoła i  myślała o czasie, kiedy ukończy uniwer
sytet i  z  miasta ucieknie do pól — gdzie niema ani 
tanich kuchni studenckich ani neurastenii, ani stu
dentek, ani partyj.

Rogaczewski nie przeszkadzał jej W dumaninch, 
Ło był zatopiony w  myślach. Ona znała te myśli. 
Wiedziała, że do niej należą, że ją oddawna już 
szczerze kocha. Nieprawdą więc było, że nikt się 
nie zjawił. Był to przecież człowiek, który stał o 
Wiele wyżej od wielu innych. Inna umiałaby się 
może zbliżyć. I  ona wprawdzie często chwytała się 
fchciwie każdej oznaki sympatyi, starajac się jak 
najdłużej ją zatrzymać. Myślała, że w  ten sposób 

t(przyjdzie do niej miłość i szczęście. Ale po krótkim 
.Czasie wszystko znikało. Dawna pustka —  nie, to

było uczucie, któreby

ją zmusiło zapomnieć o wszystkiem. Gdy było jej 
ciężko na duszy, oskarżała sama siebie.

A  gdy w takich chwilach przychodził Rogacze
wski i  patrzał jej w  oczy, z całą swoją miłością, 
prosiła go:

„Nie patrz się pan tok na mnie. Nie Jestem tego 
godna. Jestem zła. Nie, nie, pan mnie nie przeko
na, jestem zła. Mam zimne serce, nigdy nikogo 
ni pokocham. Nie umiem kochać. Jestem w  tern 
ułomna.

„Chasza, nie mów pani tak. Pani jest tak sub
telna, tak bardzo subtelna. Pani sama nie wie, ja
ką jest” .

Opanowany uczuciami, ujął jej rękę. Było jej z 
lem dobrze, żeby ją — szczęśliwy — pokrył gorą
cymi pocałunkami. „Chcę czekać Chaszo, całe moje 
życie czekałem. Niech pani nie zwątpi, nie smuci 
się. Miej pani ufność, tak jak ja ją mam".

I długo jeszcze tak mówił. Słowa szły z serca do 
serca. Chasza czuła się tak dobrze w  jego blizko- 
ści, jak nigdy dotąd.

„Mój dobry, mój najlepszy przyjacielu".
Ale na drugi dzień, czuła w  sobie taką samą 

pustkę, jak przedtem. — Wtedy napisała do niego, 
żeby jeg‘ przebaczył. Może będzie dla niej lepiej, 
gdy ją przestanie odwiedzać. Pewnie nie jest stwo 
rzoną dla szczęścia. Nie zapomni go nigdy i będzie 
go zawsze uważała za najbliższego sobie. Lecz on 
niech się starą zapomnieć o niej. . . ■ C. d. n.



..NiftHrcirs c l a u s u ** w  s p r ze d a m y  t y -
łÓNITJ zaprowadza jm i War/.cwski z Wiśnicza, 
(rozsprzedawea w  trafice p. Kurowskiej. Przytcm 
jteroryzuje on Żydów, przychodzący cli do niego po 
Jp8pie~osy i częstuje ich policzkami, grożącymi 
itż utratą wzroku. O fakcie Uikii.n donosi nam 
ostatnio jeden z obywateli \\isnieza, p. Biot ęl - 
eiscn. P. Warzewsktemu snuć na dobre się wyda 
j ł ,  ie  „wolno unas, jak kto chce". V ierzymy jcil 
nok, Że p. Wr.rzewsla tali cudnie tylko m a r zy  
i  że władze go olnidzą! Zwłaszcza że gmina, któ
rej [jest asesorem (skądinąd wiemy, ż.o tnkże i 
szewcem) szczyci się — —- no: 'Wiśnicz!...
: ECHA ZAJŚĆ STREJKOWYCII. Z Lodzi piszą 
nam: Na posiedzeniu w  dn. 21 hm. magistrat łódzki 
postanowił członkom rodzin tragicznych zajść strój 
litowych dać zatrudnienie w  zarządzie miejskim 
oraz wypłacić po 1,000,OM m.k. tytułem bezzwrotnej 
Zapomogi rodzinom zabitych robotników.

i TAJEMNICZY STRZAŁ N A  ULICY". Z Warsza- 
yry telefonują nam: Wczoraj około g. 12 w  nocy 
mieszkańcy ul. Leszno zesłali zaalarmowani strzn 
łem rewolwerowym.
t Nie obeszło się bez ofiary. Na szynach tramwa
jowych leżał mężczyzna, jak się później okazało 
Bolesław Zawadzki, łat około .00 —  postrzelony w 
głowę, wśród kałuży krwi. Zawezwano pogotowie, 
które stwierdziwszy b. ciężki stan postrzelonego, 
po nałożeniu opatrunku przewiozło ranionego tło 
szpitala, gdzie walczy on zc śmiercią, 
j Kto postrzeli! i za co — nic .wiadomi*
!' W YCIECZKA N Ą  ETNĘ. Jak już donieśliśmy, 
polskie biuro podróży ,,Orbis“  organizuje ze Lwo 
wa i  Małopolski Wsch. wycieczkę do Włoch j na 

Jak się dowiadujemy około 70 osób zełosiło 
W&atąŁ -/' '

J Z &  mtm*
^ I t m S t y k a  ROZWODÓW" WE FRANCY’!, 
jfs t n ie  tylko ridkawa, ale i pouczająca. W  roku 
1913, wyjiosik liczba rozwodów 10,000 — w reku 
t96U uzyskała ona punkt szczytny 23,000, nie włą
czając dosc pokaźnej liczby separacyi1 małżeńskich. 
fioźwoJły' spotykamy najczęściej u rodzin pozba- 
WŻo lycb d z iec i- Statystyka wykazuje niektóre 
ESnfejsZt lut większe niespodzianki. OIo zdrada 
■nałżeń'’ t daje powód rozwodom tylko w  5% wy-

resztę motywują małżonkowie nieorze- 
KjSyjĆięZotrtP do siebie niechęcią, wykroczeniami 
!tp.(Njajwiększa stałość w  małżeństwach okazuje 
Ms&bbłopski, mniejszą robotnicy, jeszcze mniejszą 
tó&pcyi j Malin’‘ dochodzi na podstawie tej staly- 
^JF.. Ja nar'ępującycu wniosków i rad: „Starajcie 

łiw ie najwcześniej o dzieci. Stańcie się 
ail Powiększajcie wyrozumiałość wzajem- 

ąwszy od 366 dniua odi ślubu, aż do końca 
|<X%oicu ..Unikajcie miejsc mglistych, osiedlajcie 
skSjwr, słonecznych!''

£  82fANTAŻYSTA USIł UJE UPROWADZIĆ NA.T
•Pi ę k n ie j s z ą  d z ie w c z y n ę  W i e d n i a . Przed
" aedbwTiym czasem zamieszkał w  jednym z najele- 

Ssych hoteli Wiednia niejaki’ Ryszard Scort, 
jjRMdstawiif icy się za impresarya teatralnego z 
Nowego Jorku. Szantażysta czynił niezłe wrażenie 
I  cfiooiwnT ze światem artystycznym i teatralnym, 
szczególnie z kobietami. Wkrótce poznał też szcze
gólnej urody tan :erkę, 17 letnią córkę starej mie- 
SzcZańsJdej rodziny wiedeńskiej. Pan Scort obiecał 
je j olbrzymią gażę w  Ameryce i tryumfalne tur- 
nz.u. sa oceanem. Wszedł już nawe* w  kontakt z 
eUwokatem, któiy miał wygotować odpowiedni 
kontrakt A le młoda tancerka była o tyle ostrożna, 
Se nde omieszkam zasięgnąć mtarmacyi o s-woim 
tdahroczyńcy. Okazało się, że p. Scort nazywa się 
[Właściwie Z. Engel i pochodzi z Węgier. Uprowa
dził om swego czasu w  ten sam sposób inną mew'a 
stę, która chciała się poświęcić zawodowi śpiewa- 
IrirtenwŁ Tym razem jednak zmusiła go ostrożność 
‘pięknej tancerki do jaknajrychlejszego opuszczenia
Wlódnia. ,, - ..... .

• . ’  ' * - "

' ZBOJKOTOWANA KOLOROWA MALARKA. 
Pewna murzynka z Florydy, która przybyła ze 
Ywąj ojczyzny do Nowego Jorku, aby tu swój nie- 

’ twykle silnie rozwinięty talent malarski wykształ 
tić, zwróaiłn się z prośbą do kuratoryum stypen- 
tystów państwowych, o udzielenie jej za.pomogi 
aa dalsze kształcenie się w  szkole sztuk pięknych 
i. Fontainebleau, we Francy i, dokąd rząd amery- 
flański wysyła utalentowanych obywateli swych 
łez różnicy płti.
" Kuratoryum, składające się z 8 wybitnych' arty- 
Itów amerykańskich, odrzuciło prośbę murzynki 
« tym osobliwie brzmiącym w  uchu europejczyka 
taotywem, że obecność mvTzynkł mogłaby dać po
wód dó niepożądanych zajść pom:ędzy mą, a bia
łymi amerykańskimi stypendystami.

A  może się nie należy nardzo ttziwić temu, że 
/tm, gdzie chodzi o malarstwo, rząd amerykański 
przykłada tak wielką Wc.gę do.... barwy ciała...

PRZEGLĄD GOSPODARCZY.

Mi! la irtrp w
W  „Dzienniku Ustaw“ Nr 71 ogłoszone zo- 

I stało następujące rozporządzenie ministerstwa 
skarbu
o przyznawaniu premii za wykrycie przekro
czeń rozporządzeń, dotyczących obrotu walu

tami i dewizami. #
Osoby, które .się przyczyniły do wykrycia 

przekroczeń rozporządzeń wydawanych na rao 
cy ustawy z dnia 2 marca 1923 r. (Dz. U. R.
P. Nr 25 poz. 154) lub do ujęcia sprawców 
będą otrzymywały ze Skarbu Państwa nagro
dy pieniężne według zasad, ustalonych w  nl- 
nieisz' m rozporządzeniu hez względu na to, 
czy miały bezpośredni obowią- k zwalczania 
tych przekroczeń, cży też takiego obowiązku 
nie miały.

Nagrody powyższe będą przyznawane przez 
Ministra skarbu no zapadnięciu prawomocnego 
skazującego wyroku sądowego na wniosek 
„cpeyalnoj powołanej przezeń komisyi.

Wysokość nagrody określa się w zależności 
od stopnia zasługi danej osoby, oraz ważności 

| wykrytego przekroczenia według następujące) 
skali.

a) w razie przytrzymania zarówno sprawcy

’ 4 " j*

: M i i  M M  S; Ja H a
w Krakowie*.

Dnia 8 lipca 1923 r. odbyło się pierwsze Walne 
Zgromadzenie nkeyonaryuszy Polskiego Banku 
Handlowo Przemysłowego Ski Akcyjnej w  Krako
wie ul. W ślna 12.

Na Zgromadzeniu jawili się prawie wszyscy a- 
kcyonaiyuszc mieszkający w Polsce, oraz delegaci 
jeszty akcyonaryuszy osiadłych w  Ameryce, re 
prezentowani przez pełnomocnika p. A. Głodow- 
skiego w  liczbie 2575 głosów na ogólną sumę 4000.

Zebranym przewodniczył Prezes Rady Zawiado- 
wczej p. Di. Józef Gabryelski w obecności Komi
sarza Rządowego starszego Radcy Skarbowego p. 
M. Szablew'skiego i Nolaryusza p. Dra St. Steina.’

Po przyjęciu protokołu ostatniego Nadzwyczaj
nego \Y alnego Zgromadzenia do zatwierdzającej wia 
domości, przedstawił zgromadzonym p. Dyrektor 
Franciszek Klimczak, sprawozdanie z czynności 
Dyrekcyi, oraz wskazał wytyczne pod jakiemi za
mierza Dyrekcya przystąpić do reorgańizacyi i sa- 
nacyi stosunków Banku, przedewszystkiem przez 
podwyższenie kapitału zakładowego do 2500000000 
m'kp. i przez przeprowadzenie, gruntownej zmiany 
statutu.

"Walne Zgromadzenie aprobowało sprawozdanie 
Dyrekcyi, poczern imieniem Komitetu Rewizyjne
go p. Andrzej Dziedziak przedstawił zebranym 
bilans i rachunek strat i zysków za pierwszy ckres 
administracyjny, wraz z wnioskiem o udzielenie 
Dyrekcyi absolutoryum.

Z cyfr bilansowych podnieść należy poważne a- 
ktywa Banki w nieruchomościach Jak: kompleks, 
gruntów wraz z wapiennikiem, w obszarze 56 mor 
gćw  Ski „Cuniow" pod Lwowem, oraz obszar 33 
morgowy przy tarze kolejowym w Rakowicnch 
pod Krakowem.

Oddziały Bonku w  Warszawie i  we Lwowie ro
kują pomyślny rozwój. Przy kapitale zakładowym 
1000000u) mkp. osiągnięto zyski B*to w  sumie mk. 
276,951,800,58 a cyfra obrotowa bilansu wynosi mk. 
2,295,106.363.80.

Z przedsiębiorstw i firm finansowych' przez Pol 
siki Bank Handlowo Przemysłowy S. A. w  Krako
wie, są między innemi: Polski Przemysł Budowla
ny S. A. w  Warszawie, oraz Zakłady Przemysłu 
Szklanego „Tndustria”  S. A. w  Krakowie.

Walne Zgromadzenie zatwierdziło wniosek K o 
mitetu Rewizyjnego o udtzielenie Dyrekcyi abso- 
Intoryum, podwyższyło kapitał zakładowy o 
2,400.000.000 mkp. i zatwierdziło pr oponowane 
zmiany statutu.

Następnie przeprowadzono wyb'orv do Rady Za- 
windowczej Banku i Komitetu Rewizyjnego.

Rada Zawńaduwczn po przeprowadzeniu Uzupeł
niający cłf wyborów przedstawia się w  następują
cym składzie: Prezes p. Dr. Józef Gabr.yelski A - 
dwokat w  Krakowie, Vice—Prezesi Adolf Głodow- 
ski i Inż. Feliks Sobo'ewski w  Krakowie, Człon
kowie p. Dr. Stanisław Rowiński, Adwokat w  Krą 
kowie, p. Dr Adam Lobaczewęki. Prof. Uniw. Ja
gieł. w Krakowie, W. Sikora Prof. Gimn. V ;oe— 
Prezes Zarządu Główu. T. S. L. w  Krakowie. Afie

jak i przedmiotu przekroczenia — od 40—75 
procent wartości przedmiotu przekroczenia! ff 
orzeczonej przez sąd grzywny;

b ) w razie przytrzymania tylko samego 
przedmiotu przekroczenia JO—GO procent waE- 
tości pi/cdiniotu przekroczenia;

c) w razie ujęcia samego tylko sprawcy, od; 
30—CR proc. orzeczonej przez sąd grzywny

Na poczet nagrody należnej według parag. 
fu 3 niniejszego rozporządzenia przed prńwo*, 
moci.c..! rozstrzygnięciem sprawy przez « 4tl' 
może Minister Skarbu zarządzić wypłaceni^ 
zaliczki nie przewyższającej 50 procent przy* 
padającej nagrody według tymczasoY ego dbUo, 
czenia. —• »

W  wypadliach szczególnej wagi MinistSK. 
Skarbu ma prawo przyznawać zaliczki panacl| 
przewidzianą w  tym paragrafie wysokość. t

Vv razie wątpliwości i w  kwestyach nieuiyó 
gulowanych niniejszem rozporządzeniem sto
sować należy odpowiednie postanowienia usta^j 
wy z dnia 26 września 1322 r. (Dz. U, F. P,, 
Nr. 104 poz. 950).

Rozporządzenie niniejsze obowiązuje z dniem 
ogłoszenia (tj. 24 lipca).

-0-0-
czysław Pietrzak w  Warszawie, Inż. Jan Toma ta  
w Warszawie, Stanisław Nowacki, Przemysłowiec 
w  Wielk opolsce, Jan Węcław, Szy non Stańko i Jan 
Kwiatkowski w  Detroit Michigan, W. Szary, W, 
Tomnka i W. Kotara, rolnicy w  Małopolsce.

Do komitetu Rewizyjnego weszli: A. Dziedziak, 
Wł. Jasiński i  A. Bar a jako zastępcy W. Haber i  
A. Pąprota. •/

Rada Zawiadowcza zostawiła nadal kierownic
two Centrali p Dyr. Franciszkowi Klimczakowi- 

Dyrektorowi Włodzimierzowi Srokowskiemu pa 
wierzono kierownictwo Oddziału Lwowskiego, a 
kierownikiem Oddziału w  Warszawie ustanowiono 
p. Dyr. Maryana Sobolewskiego.

- 0 - 0 -

DODATKOWE OPODATKOWANIE DPOŹ- 
D żY . W  numerze 69 Dziennika Ustaw ukazalo; 
się rozporządzenie rady ministrów z dnia 2 -goi 
lipca 1923 r. oraz rozno rządzenie minislrai 
skarbu, zawierające, przepisy wykonawcze do 
tegoz rozporządzenia w  przedmiocie zmian w  
postanowieniach o opodatkowaniu drożdży.

W myśl ty eh przepisów producenci drożdży 
pasow anych  są obowiązani przeprowadzić, w  
dniu wejścia w  życic rozporządzenia raweniu- 
re opasek podatkowych, pozostałych na ten 
dzień, cały zapas opasek podatkowych, zaku
pionych po dotychczasowy ch cenach przedło
żyć wraz z konsvgnacyą właściwej kasie ?kar« 
bowej do dodatkowego ostemplowania pieczę-, 
cią urzędową i zapłac ę różnice m iędzy dotych
czasową a obecną ceną sprzedażhą, otrzym any 
zaś kwit dołączyć do książki obrachunkowej.

Kasy skarbowe, którym  poruczono sprzedaż 
opasek podatkowych, w inny, począwszy od 
dnia wejścia w  życie tego rozporząd"enia, w y 
dawać opaski podatkowe wytwórcom  drożdży 
na ich zamówienia po nowych cenach, a wjco 
100-gramawe po 500 mk, a 506 gramowe pat 
2.500 mk.

Rozporządzenie powyższe wchodzi w  życie 
dnia J9 lipca br.

AUSTRYACKI URZĄD STATYSTYCZNY wy
dał ostatnio 2 numer „Stalistische Nnchrichteń‘V  
zawierający treść bardzo boga‘ ą a mianowicie; 
niłans handlowy A u s t r y i w 1 kwartale 1923, 
gląu syiucyi gospodarczej Austryi od lutego da 
■raja 1923 (liczby indeksowe, rynek pieniężny, in- 
ieks akcyj, ryneik pracy, produkeya, ruch obcych,, 
emigracya, dochiody państwowe). Ponadto zamiesz
czone są w  tym numerze tablice kursów walut w  
Szwajcaryi od r. 1914 do r. 1923 i codzienne kursy; 
1S najważniejszych walut w  Nowym Jorku w  kwi* 
tniu i W maju br.

Sprowadzać można to pismo prsez .admioifłraęyj 
w Wiedniu I. Rocahg sae 4-
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7-  . 2 g i«łdy .
L. Kraków, 27 lipca.

Pozion kursów aitcyj kształtował się dziś 
niejednokrotnie pod wpływem dwu sprze
cznych tendenryi. Z jednej strony wybuebają- 
Ce strejki oraz niepewna sytuacya polityczna 
.K związku zprzesilenjem wewnętrznem w  Niem 
pzecL działają deprymująco na popyt za akoya- 
m. Z drugiej jednak strony spadek marki pol
skiej i obostrzenia walutowe skłaniają szerokie 
-A a  społeczeństwa do łokawania wolnej gotów 
ki w  akcyach, reprezentujących stałe wartości, 
nie podlegające dewaluacyi. Ustało też już od 
jakiegoś czasu dziwaczne zjawisko, że w  okre
sach silnego wzrostu walut, kursy akcyj spa
lamy, bo właściciele ich mieli większe zaufanie 
do dolara. Wpływ tych dwu przeciwnych ten- 
fencyj ujawnił się na dzisiejszej giełdzie. W ię

kszość akcyj robiono z początku po kursach 
'niższych niż wczoraj, w  toku zebrania giełdo- 
iwego jednak zwyciężyła tendeneya mocniejsza, 
iak, iż szereg akcyj zakończył wyżej niż wczo
raj. ------

f- Znacznie poprawiła swój kurs Górka, prze
ścigając znowu Zieleniewskiego, mocniejsze by- 
ły również Krakus, Siersza górnicza. Trzebinia 
mjgło, Chodoców, Ifripex a z bankowych 
Ziemski Kredytowy (ze względu na upływa
jący 31 bm. termin subskrypcyi) j Małopolski.

Słabsze natomiast były papiery metalurgi
czne: Zieleniewski, Cegielski, Parowozy i Trze
binia żelazo oraz naftowe; Polska Nalla i Te- 
pege. -------------- -

Po giełdzie robiono: Gazy 2,650 —2,750, Ja
worzno 2.050—2.100, Columbia 28—31, Silesia 
260—275, Chybie 920- 350,

Akcye banKowc, handlowi ip r  im.:

Fol ki Bask Prze*. I-V1U 
B u k  fttpotoeiay 
lu k  helski 
JlioBMkł J u k  Krodyt 

ewuookay Bank Kred.
B u k  Kewertyslny 1—IV 
laakżw . Sp. Zarobków.

, Polski* T*w. kandi. 
audi. Sp. akc. .Iwpez*

„Pharata* Mag. Jawsinicki 
Tow. k u . Bracia Rclaicey 
-Pętaki Olek*
C. Hartwig, PozaaA 
5 .glaga Belska 
#am .Tow.lrau.i Żeglugi 

j 1—1T
fi Cegielski, PezaaA 
Pareweay 1-111.
,  Aiteaeeter* fabr.saraeeh.
■Lemiesz* fabr. muz. retu.

< -Tnebinla* łel.
akiady mamie. „Peciak*

Raka żelazna, Kraków 
W.Kuckarski fabr. KetaL 
lerzłełó-Yioteria*, edl. iel.

' ' teaa.Szezakewa
l lózka* labryka cemeatu 

\ SierzzmAskie Zak. 8ór. S. A.
, jTejega*Tew.dlapn.g<5r.
!*ka akc. przcat. maiki g. ł  
} a i] - lew. aaftew#
Akc.: wćaafk, ialieya*

/A.T. dla y r iM . oleju skaL 
. ttaka Naft
• -Pokucie* Naft. Sp. akc 
\ lik es* T. A.

Fotel ‘ Fewaa. tuki. bud.
Ayad jkat koszyk. Kraków 
: Bak przek U. w  Trzakiai 
■Kruku* Zj.fak.yn.wyak. 

jlakr. cukru w Ckederowie 
Paki penaL w  Caaiolewie 
-luki rSJtenj, l-'V , 

tfc. T niuaejewi 
'ukr. kapelaazjr w  Mjr-amJ! ’ *  —  TO—75

y.*) u aatTj  eatatai peym uui kurs iiusakcyi.

(■ .« » • « * ■  * u r n a * i k a  z dniu 27 la. n .  (PAT.)
*j »eli. y ktudw Zjedu. truzakeya 148000, Balary
f  fauadyjsjde team*. ----- , ftaak i f r a s u s k ie  ,
■Kcruy c t a s k ie  , F u ty  am g ie lak ie  ,
Bruki kelgijalde 7370, Marki aiaaaieclde 0.—.

, Czaki: Belgia traaz. — Berlin traaz. 018V2. Gdafiak 
trans. 018. Ueludyatnnz. —. Londyn truz. 68651 
Newy Jork traaz. 149000. Paryż tranz. 8950. Praga
tfraaa. . Szwajcarya traaz. 26800. Wiedeń UaaŁ
‘ i « ,  Wiecky u u * .  .

^ 'J A r i n w i  27 fc* "■* .(FAT.) G ie łda. Akcje, 
iftodaaa erfrr rozu111**!* w tysiącach Mp. Buk 
l fm h ^ k f f ia ta r t r  ^ - “S, BMk FŁ.«nygł»u/ W -57

. ...I 7 . w . i

85-92
42-44

25—32

84-95
*>*-2,7

110—185
32—88

3 -9

16,5—21

£50—1400 
17»- 8 
200 -2 1 S  

15-60

270-290

1S00-1600 
925—105'1 
475-465

mm.

145-153
71-71

U —65 
500-525 
130—100 
'55—90! 

*30-540 
73 -a

23-31
475-535

83,5—93 
2,1 - 2,5 

120-1S0

4,2-9

17-20

1350—1500
177—195
205-220

45

>90 —320

: Z

1400-1450 
100- 1, 10 
■30-480

150-165
TO-75

605

0 0 -6 T  
480 

115—140 
"0—880 

315—26C 
77-81

Buk Zw. Sp. Zarobk. 4,50-600, Cegielski 165-152, 
dodrzejów 1950 -  2150, Rudzki 940—885, u) „ s  800— 

Jarówczy 225—220, Żegluga 44—39, Spirytus 19500CC 
Polsk. nafU 170—165, Siła i Światło 380—415, LUp-p 
Ran 280— 225, S.arackńwiee 975—950, Pocisk 225—216 
Zieleniewski 1400—1425, Chodorów 920—899, TJrzebiuie 
S05-  200. Cniiclow 210—210.

Keńcewe kurza dew iz w  Zurychu z 27 bui. 
(PAT.) Karlin 0.0007 (0.0008), Helandya 219.S/4 (219.—) 
Iowy Jork 558.0i (55d.—), Londya 25.68 (26.64) Pary* 

33.22 (33.10), Medyol a  !4.55 (24.42), Ibaga 16.65-- 
Vi« .57V2) ludayeazt 0.93- (6.031/1, Bukareszt 2.05 (2.85) 
Belgrad 5.85— (ii.8ó—), Soiia 5.29 (5'25), W arszaw a  
9.6928 (0.0035), xWiedea 0.00736/8 (O.0O':*V4) Autr. 
Uereu 0.0079- (CC079-).

Wiedeń. PAT. Dewizy. Anislerdarr 27800. Za
grzeb i  Belgrad 781. Berlin 0.06. Bruksela 3134. 
Budapeszt 2-15 Bukareszt 354. Chrystiania 11280. 
Kopenhaga 12280. Londyn 325500. Madryt 9930. 
Medvoian 3094. Nowy Lork 70935.. Paryż 2110 So 
fia ^38. Sztokholm 18070. Warszawa 0/31—0.33. 
Zurych 12685. Dolary 70560. Belgijjskie 3395., buł
garskie 016. duńskie 12140. marka niemiecka 0.06 
i jedna czwarta, angielskie 3237000. francuskie 
4145. holenderskie 276000. włoskie 3070. jugosło
wiańskie 722. norweskie 11140. ipolskie 0.30—0.34. 
rumuńskie 354. szwedzkie 18470. szwajcarskie 
12570. hiszpańskie 9810. czeskie 2092. węgierskie 
190 ‘ -----

DOCHODY, I W YDATKI PAŃSTWA. W e
dług tymczasowych zestawicn kasowych, w  
pierwszem pó!lioc;oi r. b. dochody państwa 
.wyrażają się iw sumie *.963.263 miliony marek , 
wydatki zaś w sumie A,953,20" mil. marek.: 

Deficyt za |ie wsae : półrocze ,v,ryniósł więc 
1989 940 mihonów marek. Deucyt ten w  części, 
pokryty zostać -ngpiywam, ze sprzedaży biletów 
skarbowycł', pożycdii złotej, a  .w ŁZCzególnoSi 
zołlycb boi.^-sŁarłx>wvcłf. yŷ pozostaigj czgśc 
pożyczk ami skarbu, słip , ,

Y  dziale dochodów. iuaj,większe pozycye wy-t 
kazują; min. skarbu — i.38’,,063 mil. marę. 
w tern daniny publiczne 4 007,446 milionów, 
marek, koleje żelazne —  1.081,458 milionów 
marek, miń. rolnictwa i dóbr państwowych 
—  281.904 milionów marek, wreszcie pocZU. 
i te1 e graf —  127,926 miliomów marek. -Jp ■ 

iW dziale wydatków na pierwsze miejsce 
wysuwają się koleje żelazne — 1,609,431 mil], 
mk., wojsko — 1,505.212 milj. mk, i oświata —  
404,283 milj. mk. Następne miejsce zajmują 
min. skarbu —  351.488 milj ok, min. sprawi 
wewn. —  227,514 mit. mit, oraz poczta i  teie 
graf — 176.416 milj. mk. >i

Jeszcze jeden tydzień letnich 
obrad sejmowych. 7,

Warszawa.. (A\V) Konwent seniorów uchwalił 
wczoraj, że obrady sejmowe będą musiały pijasia 
gnąć się na przyszły tydzień. ,

Z obrad komisy! 9oi.HOwya .

M i bMuid fiońi skstM.;
Warszawa. (A W ) N l dzisie'szem posiedzeniu 

komisyi skarbu dokonano wyboru prezydyun. 
Przewodniczącym komisyi wybrano posła Byr- 
kę (Piast) zastępcą posła Ilskiego (ZLN ). 5V 
cełu jak najszybszego załatwienia ustawy o po 
datku majątkowym posiedzenia komisyi odby
wać się będą w  dnie sejmowe od godziny 9-lej 
tan o, zaś popołudniu do godziny 12 w  nocy

P. Seyda zwierza się na uszko.
Warszawa. (A W ) Na dzisiejszem posiedzeniu 

komisyi spraw zagranicznych minister Seyda 
udzielał dalej poufnych wyjaśnień w sprawie 
Kłajpedy i sytuacyi w jakiej znajduje się spra
wa statutu miasta Kłejpedy n? Radzie ambasa
dorów. Po oświadczeniu ministra odbyła . się 
dłuższa dyskusya.

k h d n U is h o iiM ftw ttli
Warszawa. (A W ) Minister przemysłu i handlu 

Kucharski w  wywiad "ie uzyskanym przez przed
stawiciela „Ajencyi Wschodniej11 na pytanie, czy 
sytuacya obecna skarbu musi pociągnąć za sobą 
kryzys przemysłu, oświadczył co następuje: Jeżeli 
obecny stan walutowy trwać będzie dalej, jeż eh 
nie przystąpi się do reformy walutowej, to prze
mysł może być poważnie zagrożony kryzysem. 
Dzisiejsze wypłatj przemysłu są tak duże, iż od
czuwać si ędaje w  wysokim stopniu brak pełnej 
gotówki. Wobec tego musi się znaleść obecnie śro 
dek ibliczenicwy dla utrzymania równowagi z kal 
kulacyą przedsiębiorstw przemysłowych. Tylko 
stopniowa reforma walutowa mO'e uchronić prze 
mysł przed kryzysem. “ ;

Echa strajkowe.
zakDfiizenie stieiko n e ta lo w itiw  w  Warszawie
I strajku włóltl inntczago w Bielsku

Warszawa. (A W ) W wyniku obrad między 
przedstawicielami Związku przemysłowców meta 
lowych i zawodowych Związków robotniczych', 
strajk metalowy zosta1 dzisiaj zlikwidowany. Ro- 
botni-ry powrócą jutro do pracy. Strajk w  Białej 
zostai również zakończony. W  poniedziałek pod
jętą bęazie prąca we wszystkich fabiykach doI - 
skich.

H A  w  M mIw l M B y .
Warszawa. (A \ ,) \Y Żyrardowie został zlikwi

dowany strajk u. warunkach projjonoy<:anjTch 
grze* rząći , - " j

An̂S,'' •

lal) Uiiautr̂  ustaUbitatN KtiipU)
Warszawa. (AW ). Itzeczpospbłitf dtrosi, Łe k< 

misya Rady Ambasadorów ustaliła już bwaniemlt 
statutu Kłajpedy. Prawa Piński zostały załiezpie 
czone. Wejście w  życie statutu i  odldanie Kłajjped; 
pod zwierzchność L itw y uzależnioną Jest fld #ugDa 
czy w istnienia praw Polski na Niemni“

Warszawa. (A W ). Ja] donosi RzedKpcwpOlllm 
statut Kłajpedy przewiduje uft irzenia Axiiu4. 
kontrolującej, w  której po jednym. , 
będzie miała Kłajpeda, T itwja J4 Połsfc*

Odrocze- *e kwesty! Jawozzyny.
Warszawa. (A W ) Rozpatrywana prze .amljąsab 

durćw kwesty i Ią*;Qrzyjiy ęt ,
piątku. - "  ' ^  ‘ ^ " 7

i m ;  w r  ir z i l i i i  p t f
Z powodu niewypłacania in. pob

Gdańsk. (A W )  „Gazeta Gd? óka* óa ao&  fai 
podczas ostatniego posiedzenia Komisyi G tó v » 
nej sejmu gdańskiego referowano m in sprawę 
biernego oporu urzędników senatu gdań^Sego, 
Opór ten polega na tem." że urzęduk-r yrofcUgi 
dzie przybywają do biur, ale niespełrfiaj^ ŹaBa 
ne, pracy. Ma to być orotest za nlewypłaoenio 
przez senat urzędnikom pensyi z powodu o ra i a 
pieniędzy. ,W, ubiegłym m ie lc u  gyjjffigno 
urzędnikom pensyę na raty.

Łatwiej będk e o paszport zagr.
Warszawa. W. (teL w Ł ) Lzasiejsij ^Motoettł 

donosi: Jak się dowiadujemy, wjkjrótce okaże 
rozporządzenie, które umożliwi wydawanSe pa
szportów zagranicznycu w  większej, niż dotąd, 
ilości. W  myśl tego rozpoiządzema w  pierwszym 
rzędzie paszporty wydawane będą tyn, osobom, któi 
re swego czasu otrzymały ^umerki11 kolęjne

Oczywiście, winni są Żydzi...
Warszawa. W. (tel. wL) Dzisiaj opowiadano 

w  kuluarach sejmowych o następującym incyden 
cle: W  czasie obrad z przywódcami stronnictw 
,rdzennej" większości w  ministerstwie skarbu, 
jeszcze za bytności min Grabskiego, odezwał się 
Grabski, że winę za zły stan finansów państwo 
wych „oczywiście: ponoszą żydzi11. Na to zareago 
wał poseł Byrka temi słowy: ,;Przypomina mi to 
anegdotć o pewnej wiedeńskiej gospodyni którą 
na zarzuty lokatora, że mu nie opala mieszkanis 
odpowiedziała, że nie ponosi za to winy gdyż 
winne są... drzewa z lasu, przepuszczające ./ia 
try i  sprawiające zimnisko.. Pan minister wŁ* 
dzieć przecież powinien, iż drzewa są od tego, 
aby niemi opalać izby, a nie od tego abv im zło 
zoczyć!!! ;■ •■■■

OMMMaW

Celem uniknięcia przerwy w wysyłce ń#- 
szegc .pic;na, upraszamy o rychłe odnowieni! 
prenumeraty na micfiąc sierpień.
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ŚUNARD MNE (w  hotafu Pollara) 30
Najszybsze i największe okręty na świecie Z IłlsA ska, Charbourgs, RottCl b_m u Kd<

Podróż mordka Wikt 4 Jni DO AMERYKI 1 KANAPY
R e e i m a  A n c i !  Kto iu i byt v am er*cc» może bez ograniczeń wracac.

F » k *S M N ajeiy przeto we własnym interesie zgłosić się natychmiast ustnie
lub pisemnie w naszem biurze LINDA CUNARD, Kraków, ul. Szpitalna 30 (Hotel Pollara).

967 gdzie chętnie i bezpłatnie załatwiamy wszelkie formalności, połączone z wyjazdem do Ameryki
i Kanady. Pieniądze sprowadzamy dla naszych pasażerów bezpłatnie z Ameryki.

Kuchnia rytualna dla żydowskich pasażerów. Kajuty na 2, 4 i 6  osób. Prosimy uważać na adres’ ulica Szpitalna L. 30.

TELEFON 4094

finto 811 IBMilj
RillennaV|m|RU KlsaiHirh^oflme 

u la  la b  Wyd«ter3«rń i> U .W ła -  
***■! W i  » Di sików Praa-

■la w  S aau aw ł , u n

a s
»  p i l j  n i  Starewidlbół' 
| otaztrn«, widne o E 

if pOtfftdaka b$teaowa,we- 
Óedąg^,_ol(jktcykk i pieo do fn- 
kn«A«|0 «Ąy«ia £« wynajęła. 
WUdDaftU Ó iiro DzteiiniX(,.w 
Stonkowej* Gactosdy 23. 1U 0

i do aiero-wania wsaol- 
! Me reboły po oeaacla

727

J a n a s ®

Mprô  
gtfttotisfca *

fcaehaiter bilaufti-

keceppoAdetłt jpoUko- 
jttenolypłzCa obaj 

wną,’ eeozalmją 
■dy. Łask a^lo- 

przyjmie 
ijhtposyee, Jm~ 

1193

z  w tM  i kap tuty, onuc 
....... dOittc. óymiotty PakłaBao
'WgrPKkadtarfn wtftwto „JLynna* 
IkeShrf jBtóonc 11 11M

hUttifłill nanoc ,rU t rnki :
kpewyonfencyi,;

ii* * .

odaieiMoj bnclial- 
’  zemajomoóoią 
_ posada do ob- 

B«toęhaa(ast.  ̂Zg2ocxeni* Ba* 4# A> Ad. K. D l  1170

rrlrlot«poud 
-feto*:a bfcj

«eaa^ baihalte-
iancyi i*4e- 

biegle aa ma-
;< « ppEady. Z#ło- 
u U *  do kiera 

C U llu s , Gro* 
1186

U * ^ b a b r * w B Q M ( ;  
fpcetótee łdelii .go nau* 
tw y p e fn- u  u j»mościq
OBeńedu nu rok szkolny 
lffS tM  Oferty -wraz z pc 

jen wńrauków nadey- 
4aa l a adres p. Ma

lin a  SHSeĝ *”0 w Dębicy

DĘTKI DO PIŁEK NOŻNYCH 
CZAPKI KĄPIELOWE

PIŁKI DO Z A B A W Y  
PŁASZCZE C U M O W E

KALOSZE, ŚNIEGOWCE i obuwie do gimnastyki
oraz wszelkie artykuły gumowe d o  zabawy, 

Chirurgiczne i sportowe, poleca niżej cen fabrycznych.

( (  Polsko-Austryacki fabryczn y skład 
gumowy, Spółka z ograniczoną odpow ;

„ w i  ■ u  w K ra k ó w , iKililajsisLI Tel.4316.
S p r z e d a ł  ty lk o  h a r to w n a . hm

m a m iesięczn ie  do oddania:
okcło 2—3 wsgenów mączki Thonassa

1 wagon siarczaan amoriaka 1192
1 cysternę beazolu motorowego 

2000 kg. oleju do art (Autoól) tewar letni 
2000 kg. spec. oleju cylindrowego t,Sp**ial 

Sattdampfzyhnderól)
Zgłoszenia pod „Wielki handel" do Ad. N. Dz.

S  Elegancki in  ittn o s i pierwszej jakoLci obuwie  
m  znanej marki

i  wnrsmCooks&Brother
i *""" —-w™—™ — —™™—- - -

Skład fabryczny i wyłączna sprzedaż: 7e<

E S l i C r ® k & w ,  u l .  K r a k o w s k a  L .  2 .

O
09

c
€RH
m

Biuro peiir*dnl<tvia

Huta Królewska
Mielęckiego 36. Tel. 1035. 
Sprzedaje domy mieszkal
ne. hotele, restauiacye, 
domy z ogrodami, piekar
nio, jak# “ przedsiębior
stwa wszelkiego rodzaju.

A A A A A A A A
N A J W IĘ K S Z Y  W POLSCE SKŁAD  
ZAGRANICZNEGO P R A W D ZIW E G O

i . l N C L E U M
do wykładania całych nbikaeyi, jakoteż 
D Y W A N Y , CHODNIKI i DYWANIKI

przed umywalnio z linoleum

A. NUSSBAUM,
Kraków, ul. Dietlowska L. 45.

UFUitii Ijnciw „ D Y W P O L
L«  w Andrychowie. Te l. 26.

Poleca: Smyrna i kilimy

u

• ••O M O O d d O i lOOOOOOOOOOO-łOAH*

♦O
4 0

NAJNOWSZY
PRZEWODNIK

J a T o b i s s  i  S k c .  G d s M
Hopfengasse 33.

Adres telegraficzny: „Kolenialmarkt*.

p*.
Mamy zawsze na składzie

W A N I L I E
TA H ITI surowa I kryształowa

również inne towary kolonialne jak:

kawa, herbata, kakao, ryż
'pod korzystnymi warunkami do oddania.

•  Napisałem książkę, która ma na celu milionom O 
2 osób, cierpiącym wskazać jedyną możliwe drogę *
•  do i zdrowie* a. «
#  Ten przewodnik nie kosztuje ni grosza i jest *
*  wysyłany bezpłatnie każdemu, kto się czuje J 
O chorym, cierpią tym lubym łub przygnębionym, u
•  Moja książka, będąca owocem 50-letnlch roz- •  
2 myślań i studyów, zawiera całoksz łt cennych 2 
a praktycznych doświadczeń, oraz wiole dowodów •  
2  wybitnych ludzi napd. •
*  K to  p r .g n l *  s io  ra low ad , ten niech się 2 
O stosojo do moich wskazówek, któro pomogły a
■ już wielu tysiącom osób. Bez względu na to, *  
2  czy choroba powstała wsknteu troski, zmartwię- a 
a  nia, przemęczenia, czy teł dano cierpienie jest a
■ wynikiem le h i io n y i ln o tc i  I n ioum larka- ®
2 mania — wszystkim przygnębionym, niezdolnym a 
a do pracy i z osłabioną wolą ludziom, wrskazuję
® naukową i naturalna i irogO do pozbycia się ® 
O cierpień nerkowych, bezsenności, ntocn^ci do q 
9 pracy, osłabienia fizycznego i psycnicznego,bólów O 
?  stawów, bólów głowy, zaburzefi w trawieniu, •  

oraz wielu innych dolegliwości, 
a  Należy niezwłocznie jeszcze działaj napisać a
3 kartę i zażądać przesłania gratis i lranco m o- *  
a  i * 8 *  P rzew od n ik .
a Upraszamy zaadresować kartę 1169 O
S E. PAS ER N AK , BERLIN, N. O.,\ Mlchaelklrchplatz13. O ddział 99 £

* ® a — o a o o a a a a a a a o e o a a o a a a a a o ą * *

Naczynia szklane
„lesista* do gotowania i pieczenia. H6< 

Specyalue szkło chemiczne. Wyroby bezkonkurencyjne. 
Genei-jay zastępca ADOLF EHRLICH,

przsf ul. Dle :ln 81 776
A .  H .  P « . t z a n H « u n n

poleca wielki wybór mebli pokojowych 
7, własnego i zagranicznego w y r o b u
po eonach konkurencyjnych.

Eajlspuy Uti 
i i  m i

(Esissiidiiil)

L E O P O L D  K U T T E R IR
Kraków, ul. Grodzka 43.
Hurtowny skład instrumectćw muzycznych, giame- 
fonów, rowerów i wszelkich pTzy borów do tyehie. 
Zapalniczki termosy i laiarki kieszonkowe 1040

DnP? 25 m. zgubiłem pęk 
Kluczy między 

którymi jeden z kasy wurtheimowskiej Nr. 
26151. Łask. znalazca zechce oddać za wy
nagrodzeniem do p. Ciesera, Podbrzezie 5.

Podgórza , Logionów  14.
K r .l.o w -

Snrzodaż hurtowa.

Szllffiernla szkła
i podlewarnia luster, nowootwarta, poleca 
wszelkiego lodzaju lustra i szkła szlifowane 
781 po przystępnych cenach.

£. KlipsfeSn, Kraków, Starswillrtr L 69.
Telefon 2152 firmy Leon Kalmos.

HUBTOW KIłB lj p T j . | CZĘŚCIOWO!

Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić Szu. P. T. 
Publiczność, iż otworzyłem

MAGAZYN KONFEKCYI 
Rtwklei l dzleduceł

w  Krakowie, przy ul. Gartrudy 16
i jestem w możności dostarczyć towary po najniż
szych cenach i aa dogodnych warunkach.

Proszą, e łaskawe zaszczycenie mnie Sweaii 
ceaaemi cenią 1, kreślę się
736 s powalaniem JOZSF RMMI R.

KatiAdemLJGflł. Sj?t ^  S < ^ ą u b a r L  le d ,  dgow . dakób h łtu a o , JSąjra D ruku  ̂  ^zitaudw w a, Q a *«a iŁ «w ę j I .


